
Kraków, 10 Stycznia — W torek Rok 1882.
mmmm wyehodsi oodsleimie, wyjswssy i s i^ e 1® JJ* prsesyfkf poertow* 1S 3. 

Oadsielne.Nra Ctasu, o ile sfcpss starosy, w Erakowse po 1- we L

g s e E S H B p s ? * y j  e® gaj ą*

foasfę w państwie Aastrraekiess
. KiemTeskiss! . . . . • • * :\ do Wioch, Francyi, Anglii, Belfft TlEKiyi

Innych państw należących do związku pocatowsgo . • •

aa mitj rok 
24 & .
28 sfc.

88 «łr.

na kwartał 
6 rir.
1 słr.
8 sir.

2 sir. 50 c. 
S itr.
3 sir.

..ańatw należący oh do związku pocztowego • * * . dnił w miesiącu. — »*•«»
B PfoaestB rB łę >•? ® ,9 i^loszenia (inaeraty) uprasza *i§ nadsyłać fr^noo
s nieniędzmi i pnekasy pienigrae na u J L cy jn e  ateopieosftowaae nie podlegają opłacie
do AdmmiMraeyi ' fcwj .w ni6^ mnje alf,

P o n a t o w ^ ^ ^ S S w  nadaylanyoh nie f f i M  lig,

opłatą od miejsca 
raz pa 5 ent. — KTadLea*®*®

tudsie£ urzędy poestowg. M i® | s s a w ą  @ eeacue®*aSs.
€gg®e0 B ® ata (inseraty) przyjmuje się as

________ ,  _ . . aa pierwszy raz 10 ent., za kaidy nastepn
(na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym

ent. aa każdy raz. l® e® aaaem f« <0® „€*iaaw*» (prospekta, eyrkularze, ogłoszenia i t.p .)  pi 
gif m eesf 1 złz. od 10Ó" egzem, dla zamiejscowych, 9, 50 e s c t od 100 egzem, dla miejscowyo'
anmerator^w. — Należytoid uprasza się aap saófi nadesłać przekazem p ocztow ym .-O aisn w . 
B ro n a m era te  przyjmują: w e  Eiwowf® Ajencya „CZASU4 w głównym składzie tytoniu 1* 
przy ulicy TrybunalsMej L. 4; w  Pw ryd« wyłącznie p. Adam, Eue Clómęnt 5; (prenumeratę p.1 
w i  Raczkowski. Faubourg Ćoissonióre 83); w  W i s i W w pp. Haasenstem ft Vogler (także w Hw» 
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. ^pelik, StiAenbastei Nr. 2 
B. Mossc (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 1 Norymberdze), O. L. Dsube & Comp. (także 

w Frankfurcie nad Menem), Hotter & Comp. Biemergasse 12.

P r z e d p ł a t a  na „CZAS“
od dnia 1-go S t y c z n ia  1882 r.

stal tylko p. Szapary celem porozumienia się z mini­
sterstwem austryackiem w sprawie zawieszonej re­
formy podatku od okowity.

Z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  w  p a ń s tw ie  
A u stry a c k ie m  :

Ba pól roku 
słr. 1 *

na kwartał 
złr. 6

na 1 miesiąc 
zlr. S ’5 0

Z  przesyłką pocztową do Niemiec'.
oa pól roku 
2 8  marek

na kwartał 
14 marek

na 1 miesiąc 
O marek.

Uprasza się o wczesno zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

P r e n u m e r a ta  l ic z y  s ię  t y l k o  o d
p ie rw sz t^ p ^ d o  o s t a t n i e g o  d n i a  w m ie­
s ią c u .

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z to w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

II
r. |S  
t

>

Zamieszczamy poniżej reskrypt cesarza Wilhel­
ma do ministerstwa pruskiego. Akt ten jest cał- 
iiem nowym komentarzem konstytucyi. Król według 
niego jest nietylko ideą władzy monarchicznej, ale 
zarazem jedynym i wyłącznym twórcą wszelkich 
aktów rządu, o ile te nie należą do zakresu pra­
wodawstwa, w którem także reprezentacya ma 
udział. Konstytucya pruska nie zna odpowiedzial­
ności ministrów. Ks. Bismark nieraz szydził z po­
wodu jej żadania. Akt królewski teraz wydany, 
z góry ją przesądza. Wszelka emanacya władzy wy­
chodzi więc od nieodpowiedzialnej korony a wykony­
wają ją  nieodpowiedzialni ministrowie. Tyle mówi 
pierwsza część reskryptu królewskiego 5 druga zas 
wyprowadza z pierwszej to następstwo, że uizę- 
dnik nie może działać wbrew intencyom  ̂rządu 
w wyborach, gdyż działałby przeciw królowi, któ­
remu złożył przysięgę. Akt powyższy stwierdza 
oraz mowę niedawną ministra Puttkamera w par- 
amencie, który dowodził, że obowiązkiem jest 

urzędników wspierać rząd w wyborach, o ile bio­
rą w nich udział.

K raków  9 stycznia.

Przegląd Polityczny.
Niektóre dzienniki wiedeńskie podały wiadomość 

o przesileniu w ministerstwie wojny. Jedne z nich 
twierdziły, że minister wręczył już Cesarzowi swoją 
dymisyę, drugie utrzymywały, że ma on zamiar 
uczynienia tego kroku w najbliższej przyszłości. 
Wobec tych pogłosek Fremdenblatt zamieszcza 
rodzaj półurzędowego communique, w którem spro­
wadza te sensacyjne wiadomości do właściwych 
rozmiarów. Faktem jest tylko, że hr. Bylandt-Rheidt 
jest chorym, i że zastępuje go jenerał Ylasits, 
który w tym charakterze brał udział w naradach 
ostatnich ministrów. W tym samym duchu odzywa 
się również Pester Lloyd.

Co do drastycznego sporu, jaki powstał między 
namiestnikiem Possingerem a burmistrzem Newal- 
dem, o pytanie, na kim ciąży wina zaniedbania 
środków ostrożności w teatrach i niewykonania re­
gulaminu wydanego przez ministerstwo, zwracamy 
uwagę czytelników na szczegóły zawarte w je­
dnej z korespondencyj wiedeńskich.

Na wspólnej naradzie ministrów węgierskich 
z austryaekimi postanowiono zwiększyć siły w Dal- 
macyi i pobór do wojska tak w Dalmacyi, jak 
w Bośni i Hercogowinie uskutecznić. Pogłoska o 
postanowieniu, aby wezwać księcia Czarnogór­
skiego do wyciągnięcia kordonu wojskowego nad­
granicznego, okazała się już z tego powodu nie­
prawdziwą, że ks. Czarnogóry uczynił to już z wła­
snego natchnienia. Równie nieprawdziwą jest wia­
domość, że aneksya Bośni i Hercegowiny była 
przedmiotem narad rządu termin jej posfanowio 
nym został.

Ministrowie węgierscy odjechali z Wiednia, pozo-

jest rewizya ustaw majowych. Pa tya konserwa­
tywna tylko pod tym warunkiem zgodzi się na 
żądanie rządu; niepodobna zaś przypuścić, aby 
system władzy dyskrecyonalnej miał dostąpić mo­
cy zasady. Tribune, organ secesyonistów, woła. 
albo ścisłe wykonywanie ustaw majowych, albo 
rewizya ich. Partya ta jest bowiem przeciwną wła­
dzy dyskrecyonalnej, jak było jej przeciwne cen
trum. . .

Nordd. Ally. Ztg. zwraca się przeciw wolności 
wystawiania weksli, co służyć może za wróżbę, iż 
rząd wystąpi wcześniej czy później ẑ ustawą ście­
śniającą wolność wystawiania weksli „Do mnie­
manych dobrodziejstw, pisze ona, które pod firmą 
„wolności“ dostały się narodowi niemieckiemu, a 
itóre odniosły właśnie przeciwny obiecywanemu 
skutek, zaliczyć trzeba dar powszechnej wolności 
wekslowej; a uważamy za stosowne zwracać uwa­
gę publiczna coraz więcej na ten wrzód bolesny . 
Organ rządowy posługuje się w wywodach swych 
świeżo wydaną broszurą, która wykazuje, jak zgu­
bne następstwa i ruinę dobrobytu ściągnęła na liczne 
dasy mieszkańców wolność nabywania pieniędzy 
za pomocą weksli.

Polit. Corr. dowiaduje się z Rzymu, że układy 
między Prusami a Watykanem dotyczą wyłącznie 
spraw kościelnych, i że ks. Bismark nie czekając 
na zapytanie gabinetu włoskiego, oświadczył, że 
niema mowy o ustępstwach przyrzeczonych przez 
'rusy na szkodę Włoch.

Wiadomo, że obiega pogłoska, iż kardynałowie 
lr. Ledochowski i Melchers w celu ułatwienia u- 
gody Prus z Stolicą Apostolską, złożyć mają go­
dność arcybiskupią, aby dyeeezye ich mogły być 
przyprowadzone do stanu normalnego. Monde z piąt­
ku zamieścił nawet telegram, że kardynałowie rze­
czeni zrezygnowali i Papież przyjął ich rezygna- 
cye. To dało powód KuryermH Poznańskiemu do 
za pytania telegrafem w Rzymie, skąd odpowie­
dziano, że Monde mylną ogłosił wiadomość.

Nordd. Allg. Ztg mówi, że mylne krążą wieści, 
jakoby rząd wielką przy więzy wał wagę do wybo­
ru kardynała ks. Hohenłohe na biskustwo Wrocław­
skie. Zdaje się, że sprawa ta będzie załatwioną 
w sposób zadawalający.

Ajencya Stefaniego pisze: Dotychczas żaden 
wysłannik rządu berlińskiego nie był w Watyka 
nie przedstawiony; mimo tego panuje zdanie, że 
przybędzie do Rzymu, skoro ks. Bismark przei 
otwarciem Sejmu będzie potrzebował pewnych sta­
nowczych odpowiedzi papieskich a p. Schlbzer nie 
jedzie wprost do Rzymu, lecz wprzódy przybędzie 
do Berlina, z czego wnosić można, że przed koń­
cem stycznia nie zdąży tutaj. Co się tyczy mnie­
manych, czy istotnych wysłanników z centrum 
Papież postanowił, niechcąc wikłać położenia, przyj­
mować ich jako wiernych z innymi cudzoziemca­
mi, a nie oddzielnie jako delegatów.

Kreaz Ztg mniema, że nie może być mowy o 
rcwizyi ustaw majowych, dopóki układy z Rzy­
mem nie przybiorą cechy stanowczej. Teraźniejszy 
wniosek względem odnowienia ustawy nadającej 
rządowi władzę dyskrecyonalną, uważanym być 
musi za tymczasowy; właściwym bowiem celem

Dzienniki indyjskie doniosły, że Abder Raman 
zwoła w marcu wielkie zgramadzenie w Kabulu 
albo Kandaharze dla przyjmowania hołdu, jako 
chan Afgański.

nie wyzyskiwaniu skarbu państwa, a nie o nowe 
ciężary lub ofiary. Zobowiązania, które powiaty 
w‘r. 1880 wobec kolei transwersalnej, a właściwie 
wobec funduszu krajowego zaciągnęły, nie prze­
wyższą 180,000 do 200,000 złr. Jest_ to ciężar 
w stosunku do korzyści oczekiwanych i niezawo­
dnych niewielki, nawet skromny. Spodziewać się 
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'nich także lojalność w dopełnieniu przyjętych zo­
bowiązań i dobrze zrozumiany interes własny.

Jak się dowiaduję, zwołanie Rady państwa nie 
nastąpi przed 23 stycznia. Dzień ten uważany 
jest za najwcześniejszy możliwy termin. W spra­
wie ustanowienia terminu stanowczego, porozumie­
wa się właśnie prezydent dr. Smolka z hr. Taaffe.

Rada gabinetowa angielska postanowiła użyc 
nadzwyczajnych środków dla zapobieżenia iozda- 
waniu broni między lud w Irlandyi, oraz ścigac 
sądownie tych, którzy broń rozdzielają. Sekretaiz 
stanu Forster miał mieć wczoraj posłuchanie u 
irólowćj i przedłożyć jćj ważne dokumenta w spra­
wie irlandzkićj. . .

Lord Derby, który po ojcu odziedziczył był prze­
konani! polityczne jako tory, już dość dawno usu­
nął sie z tego stanowiska, wystąpiwszy z gabine­
tu Disraelego, i zbliżył się nie już tylko do Glad 
Stona, ale nawet do odcienia radykalnego. W tych 
dniach oznajmił on w klubie reformy, że duszą 
i ciałem podziela politykę Gladstona. Słycbac też, 
iż mowa ta była jego kandydaturą na ministra 
pod Gladstonem.

Pol. Corr. podaje list z Konstantynopola dowo­
dzący, że między Bortą a ambasadorami francu­
skim i angielskim panuje bardzo oziębły stosunek, 
który przypisują stanowczemu zbliżeniu się Tui- 
cyi do Austryi i Niemiec.

Od niejakiego czasu powtarzane są i znów zaprze- 
czane pogłoski o interwencyi francusko-angielskiej 
w Egipcie, a wyśzły one naprzód z Paryża, l i ­
mes stanowczo temu zaprzecza.  ̂Ale niema dymu 
bez ognia. Wiadomość taka nie mogła powstać 
bez celu, lubo może ukrytego zwłaszcza, że cala 
publicystyka angielska i francuska od kilku dni 
zajmuje sie tą sprawą. Zdaje się zostawać z nią 
w związku list Arabi beja z tak zwanym progra­
mem narodowym egipskim, następnie program ten 
miał wyjść nie od Arabi beja, ale od jakiegoś 
wędrowca angielskiego, wszelako Arabi zgodzi 
się na ten program. Teraz zaś głoszą, że list jest 
podrobiony. Co miał na celu jakiś nieznany wę­
drowiec angielski w ułożeniu programu egipskiego. 
Po za tern wszystkiem kryją się jakieś zabiegi.

Dzienniki rosyjskie zaprzeczają doniesieniu Mor 
ning Post, iż Rosyanie budują w wąwozie bał 
kańskim Szypka klasztor, który ma być rodzajem 
warowni panującej nad wąwozem.

L w ó w  8 stycznia.
(§§) List wasz o neo-schyzmatykach z Hniliczek 

wyczerpuje niemal całą sprawę, a przynajmniej 
oodaje to wszystko, co na razie przed ścisłem do­
chodzeniem genezy tej sprawy sprawdzić się daje. 
Jeden ważny jednak szczegół zasługuje na pod­
niesienie , bo rzuca on wiele światła na sprawę i 
zdradza jej związek z tą na całej linii prowadzo­
ną alccyą rnssofilską, którą w ostatnich czasach 
znacznie spotęgowano. Włościanie z Hniliczek, mo 
tywując w podaniu swojem postanowienie przej 
ścia na prawosławie, podnoszą dążność Polaków 
nietylko do wynarodowienia lecz także i do zla- 
tynizowania Rusinów na polu kościelnem. Na do­
wód, że tendencya taka panuje i jest konsekwen­
tnie przestrzegana, przytaczają włościanie fakt za- 
ożenia Internatu grecko-katolickiego we Lwowie i 

uchwalenie subwencyi z funduszu krajowego przez 
Sejm na utrzymanie tego Internatu.

Mogę was zapewnić, że sprawa Hniliczek jest 
w kompetentnych kołach traktowana z taką uwa­
gą i powagą, na jaką niezawodnie zasługuje, nie 
jako fakt sam dla siebie, lecz jako symptom po­
zwalający zrobić bliższą dyagnozę stosunków, ja­
ko wątek, po którym wiele dojść^ można. Docho­
dzenie jest już zarządzone i będzie ściśle przepro­
wadzone. Nie przesądzam o rezultacie, ale w naj- 
epszym dla Rusinów razie tego spodziewać się 

można, że większą rozwinie energię X. Metropolita 
Sembratowicz, którego wierność dla Rzymu uwa­
żana jest za pewnik wyższy nad wszelką podej­
rzliwość. Czyż nie czas już ocknąć się, czyż kie­
rownictwo spraw duchownych nie jest już tym je 
dnym faktem skompromitowane?

Sprawa Hniliczek stanowi dla nas memento po­
lityczne nietyle ze względu na odleglejszą przy­
szłość, lecz także ze względu na to, co jutro na­
stąpić może. Pamiętajmy dobrze o tern, że z ro­
kiem bieżącym kończy się sześciolecie sejmowe i 
gasną mandaty poselskie. Rusini od dawna orga­
nizują już po prowincyi czytelnie, towarzystwa itd., 
aby w zbliżającej się kampanii wyborczej _ zadać 
nam klęskę w okręgach wiejskich wschodniej czę­
ści kraju. *Oby ta akcya polityczna nie wybujała 
tak nagle i niespodzianie, jak cichaczem ale skrzę­
tnie prowadzona propaganda prawosławna.

Wydział krajowy uwiadomił Reprezentacye po­
wiatowe interesowane budową kolei transwersalnej, 
o treści odezwy rządowej, według której 700/l; 
personalu przy tej kolei zatrudnionego, pochodzi 
z kraju. Zarazem wezwał Wydział krajowy te re­
prezentacye powiatowe, aby niezależnie od zobo 
wiązań przyjętych w chwili, gdy dopiero agito 
wała się sprawa kolei transwersalnej w Sejmie 
naszym, użyczyły rządowi tej pomocy i poparcia, 
o jakie on prosi. Chodzi tu głównie o zapobieże-

Wledeń 7 stycznia.

Dochodzenie, kto zawinił głównie w katastro­
fie pożaru wiedeńskiego, wywołało wielkie naprę­
żenie stosunków między Radą gminną a Namie­
stnikiem. Zaraz po pożarze w Nicei, wydał hr. 
Taaffe regulatyw, przepisujący cały szereg środ­
ków o ostrożności, którego ścisłe wykonywanie 
byłoby mogło zapobiedz katastrofie, jaka właśnie 
skutkiem zaniedbania tego regulaminu wynikła 
Obowiązek zaprowadzenia tych środków i pilnego 
ich dozorowania przypadał na gminę miasta, a 
w szczególności na jej budownictwo. Policya za­
winiła tylko o tyle, że będąc z powołania swego 
stróżem wszelkiego bezpieczeństwa, powinna była, 
dostrzegłszy, że regulatywu nie wykonywają, po­
ruszyć tę sprawę i odnieść ją do wyższych in­
stancy j.

Kiedy niedawno temu p. Sommaruga_ wniósł w 
Radzie miejskiej interpelacyę do burmistrza, żą­
dającą wyjaśnień, dlaczego regulatyw wykonanym 
nie*został, odpowiedział burmistrz Newald, że 
Rada miejska, ani on, nie mogły wziąć w rękę 
tej rzeczy, bo oczekiwała w tej mierze rozporzą 
dzenia namiestnika, które wydanem nie zostało. 
Na to namiestnik zażądał od burmistrza odpisu 
jego interpelacyi do dalszego postępowania wyłu- 
szczając przytem, że przesłanie regulatywu z po­
leceniem wykonania go było właśzie tym rozka­
zem, którego brakiem p. Newald się zasłania.

Ogłoszenie tego świeżego rozporządzenia namie­
stnika, stawia p. Newalda w drażliwem położeniu. 
Tak jemu, jak stronnikom jego zależy na tern, 
aby odpisu odpowiedzi na interpelacyę nie dać 
do rak Namiestnika, calem uniknięcia skutków 
dalszego postępowania, w któremby i tendencyjne 
przekręcenie rzeczy wyszło na jaw, i obraza prze 
łożonego mogła ściągnąć na niego niemiłe skutki. 
P. Newald zachorował ...., a stronnicy jego i 
dzienniki centralistyczne krzyczą w niebogłosy 
o naruszenie autonomii, nie zdołają jednak uchy­
lić się od wydania odpisu interpelacyi, bo statut 
gminy wyraźnie opiewa, że Namiestnik ma prawo 
wykonywania kontroli nad wszystkiemi czynno­
ściami Rady miejskiej i żądania przedłożenia 
wszelkich dokumentów. Wybieg, że dokumentem 
w tej sprawie jest tylko protokół posiedzenia, za­
pewne na nic się nie przyda.

Część literacko-artystyczna.

Chrystus przed Piłatem.
Obraz Itlunliiicsreo.

(Dokończenie).
Figury i twarze są odczute z tą poruszającą 

nas do głębi szczerością, z tą wyrazistością i siłą, 
których tajemnice zdawałoby się, że straciły stare 
i wyrafinowane cywilizacye i których przykładu 
szukaćby trzeba chyba w dawnych tradycyach 
sztuki. Każda pojedyncza postać odfotografowała 
się na retynie oka artysty z czystością i dokła­
dnością, tworzącą z niej świat odrębny i zam­
knięty w sobie. Powiedziałbyś, że każdą wyspo­
wiadał on do dna duszy i po odbytym rachunku 
sumienia dopiero narysował w obrazie.

Wśród Saduceuszów i Faryzeuszów czujemy ży­
cie tych ludzi, ich codzienne zajęcia, ich nawy- 
kłości, bezczynność względną wschodniego społe­
czeństwa i brudne nieco przyzwyczajenia rasy. 
Rysy twarzy charakterystyczne, ale szerokie i mi­
mo realistycznej prawdy, pełne wielkiego stylu; 
budowy rozrosłe, przypominające nam, że z tegoż 
samego plemienia wyszły biblijne pokolenia pa- 
tryarchów, proroków i że krew ich łączyła z apo 
stołami ludzkości. Ręce i nogi odpowiadają w naj­
drobniejszych szczegółach twarzom i składają się 
tak razem z niemi, jak ze strojem, na wymowne i 
wystarczające sobie całości. Na dłomach znać bruc 
zaniedbania, na obuwiach kurz ulicy. Suknie ich 
są bogate, ale codzienne, znoszone, starte użyciem, 
zespolone z ciałem i przeniknione ciepłem organi­
zmu, którego pulsaeya pod niemi bije. Nie mają 
cechy kostiumów i tej świeżości błyskotliwej, za 
którą się nieraz uganiają malarze. Tworzy to z ka­
żdej figury nie ułożony sztucznie, ale jakby jednym 
rzutem twórczości w jednolitej formie odlany typ.

Cóż to za postać n. p. ten oskarżyciel Chrystusa, 
stojący po prawicy Piłata, stary, o'dlugiej, białej 
brodzie a tak bezczelny, ze zmarszczoDemi, gę- 
stemi brwiami i na wpół otwartemi usty, w sze­
rokim pasie na jasnym żupanie, przykrytym cie­
mniejszym chałatem, z głową podniesioną w górę 
i zwróconą do trybunału, z jedną dłonią otwartą, 
a drugą wyciągniętą z wskazującym na oskarżo­
nego gestem! Albo ci dwaj w turbanach na gło­
wie, siedzący po stronie drugiej w prawym od nas 
rogu, jeden z ręką opartą na kolanie i z oczyma 
wpatrzonemi w Chrystusa, a drugi opuszczony nie­

dbale, a raczej nachylony za nim naprzód i słu­
chający z tak skupioną uwagą. Lub ten trzeci wy­
godnie rozsiadły, w samym środku obrazu — na 
awie, z rozstawionemi szeroko nogami, podparty 
>od boki i zadowolony ze siebie. Czyż można za- 
lomnieć, raz go tutaj widząc, typ tego nowiniarza 
irawdopodobnie i dziennikarza współczesnego — 
jednego z tych lekkomyślnych, próżniaczych i 
wałęsających się perypatetyków, od których ro­
iły się wtedy wschodnie miasta? Stanął on przy 
ścianie, wyprostował, wzniósł się po nad innych 
i przez głowy stojących i siedzących niżej, cie­
kawie i obojętnie, z tak skeptycznym wyrazem 
na twarzy, na Chrystusa patrzy. Pełne, jak mó­
wiliśmy, światło tę badawczą, spokojną a wrogą, 
ętaczającą Piłata po stronie prawej, grupę o- 
świeca.

Z niemniejszym talentem i z niemniejszą prawdą 
jest wykonana grupa poruszonego, jak morze w cza­
sie burzy, motłochu lewej strony, po szczytach któ­
rej tylko na tle ciemności światło się ślizga i jej 
niepokój uwydatnia tembardziej. Młody jakiś chło­
piec o oliwkowej karnacyi przedostał się przez 
tłum i wychylony naprzód zagląda Chrystusowi 
w oczy. Odbita jasność od białej sukni Pana pada 
mu na twarz. Za Chrystusem, dalej na lewo, wi­
dać trzy wydatne głowy jakby lichwiarzy, z któ­
rych jedna, łysa, nalana, a mimo to o pooranych 
policzkach, wysunięta przed innych, streszcza 
w swym wyrazie najniższe i najwstrętniejsze u- 
czucia. Jeszcze dalej na lewo stanął przywódzca 
tłumu i fanatyk. Chudy, wysoki, blady, w obdar­
tych łachmanach, wyciągnął głowę, aby spojrzeć 
na siedzącego na przeciwnym rogu Piłata, rzuci1 
w górę nagie , nerwowe ramiona o rozczapierzo 
nych dłoniach, otworzył usta i ze zmarszczonemi 
brwiami, z całego gardła krzyczy. Mimo ruchu i 
hałasu w całej tej części obrazu, powiedzielibyśmy, 
że ten gest podniesionych i rysujących się tak ja­
sno na ciemnem tle rąk, jest za silny i ten krzyk 
stosunkowo za głośny. Ńakoniec w samym rogu 
wysuwa się tak, aby Chrystusowi mógł w twarz 
spojrzeć, czarnowłosy chłopiec, o suchej muskula­
turze, z zagiętym, nieco kaczkowatym nosem, o 
obwisłych wargach, o nogach obnażonych, w prze­
pysznie malowanej niebieskiej opończy, którego 
profil ma precyzyję przypominającą starych floren­
ckich mistrzów. Wszystkie te figury są żywe;_naj­
piękniejszą z nich jednak jest figura żołnierza 
rzymskiego, odwróconego tyłem do nas, na pier­
wszym planie, w ołowianym zużytym hełmie o śla­
dach uderzeń, w brunatnem, ciężkiem sagum, za- 
rzuconem na ramię, który w poprzek wyciągniętą 
lancą wstrzymuje ten pchający się motłoeh i uła- 
twia drogę kroczącemu Chrystusowi. W calem no

wożytnem zachodniem malarstwie nie znamy po­
staci tak plastycznie występującej z tła, tak obla- 
nej powietrzem i tak naturalnej i prostej jak t a .

Najtrudniej szem dla artysty zadaniem było wy­
konanie głównych, w białe suknie odzianych bo- 
laterów dramatu, Piłata i Chrystusa. Piłat ogolo­
ny, o krótko ostrzyżonych włosach, o niskiem _czo- 
e i kwadratowej głowie, pochylił oczy i skupiony 

w sobie, zdaje się przez zaciśnięte usta mówić 
z cicha te słowa: Quid est veritas? Ruch lekki 
palców wyciągniętego z pod togi i obnażonego 
żylastego ramienia, to zapytanie popiera. Fizyo- 
gnomia chytra, lisia, o długim nosie. Typ jednego 
z tych ludzi, których Rzym wysyłał na ostatnie 
trańce państwa i którzy wśród obcych i mało zna­
nych stosunków umieli sobie zawsze dać radę. 
Rozmawia on widocznie sam ze sobą, nie słucha 
wrzawy i oskarżeń obok i wygląda jak uosobie­
nie logicznego, nieubłaganego, ale w tern położe­
niu wahającego się prawa.

A Chrystus? Niestety, ta najgłówniejsza postać 
jest najsłabszą ze wszystkich, pztd t° _ najlepiej 
sam malarz. Na wystawie paryskiej, wywiesił obok 
obrazu, do tej jednej postaci pierwotny szkic, 
w którym Zbawiciel był ubrany w purpurę i po­
jęty inaczej. Podług tego szkicu nawet, przed wy­
słaniem dzieła do Wiednia, przerobił Chrystusa 
w obrazie, lecz mimo to nie dosięgną! ideału. Nie 
jest to Chrystus ewangelii, ani Chrystus historyi, 
a tern bardziej nie Chrystus Kościoła, ale raczej 
szlachetny, spekulatywny marzyciel, walczący z rze 
czywistością. O profilu podniosłym, o typie odstę­
pującym znacznie od przyjętej tradycyi, blady, o 
szyi wysmukłej, o orzechowej brodzie, i takicliże dłu­
gich włosach, przypominających opis w apokryfowym 
iście Lentulusa; ale o nosie- orlim, o czole odkry- 
tem i wysokiem, o oczach niebieskich, wpatrzonych 
z badawczym wyrazem cierpienia w Piłata, — z rę­
koma na krzyż związanemi przed sobą. Pierwsza 
rzecz, która w nim uderza, to poświęcenie dla wyż­
szych celów, dla górującej nad czasem i prze: 
strzenia myśli, lecz nie ta bezgraniczna dobioc i 
prawdziwie boska słodycz, której czar się musiał 
wszystkim udzielać i z której jak z bezdennego 
a czystego źródła, płynęło całe życie Chrzescian- 
stwa. Jest on piękniejszy może, szlachetniejszy i 
głębszy od wszystkich Chrystusów, jakich w osta 
tniej ćwierci stulecia stworzyło malarstwo, ale 
w każdym razie nie stoi jako artystyczna koncep- 
cya na wysokości zadania, a nawet me dorasta 
innych figur utworu. Razi w nim przedewszystkiem 
pewna rozmyślna, obrachowana tendencyjność po­
jęcia, na które artysta szukał wyrazu, które pra­
gnął uwydatnić i któro wpłynęło na oziębienie 
twórczości. Około też tej jednej postaci toczyła się

w Paryżu i toczy się w Wiedniu dyskusya patrzą 
cyeh. Kiedy najpoważniejszy i największego zna 
czenia używający francuski organ religijnej sztuki,
Recue de VArt Chretien, witał w niej najpię­
kniejszą religijną kreacyę naszych czasów, to je­
dnocześnie odzywały się niemniej znaczące i do­
wcipne głosy: o’est admirable! mais ce n’est point 
un Christ catholique. C'est un nihiliste qui brave 
le czar!

Jakkolwiek bądź, obraz jest mepospolitem arty- 
stycznem zjawiskiem. Modelunek twarzy, figur i 
draperyi szeroki, masywny, wielkiemi kładziony i 
zaznaczony rzutami. Układ grup i stosunek tych co 
występują na światło do tych, które są cofnięte 
w cień i w głąb, pełen żywej i plastycznej pra­
wdy. Trudno byłoby wyobrazić sobie dyskretniej­
szego użycia i bardziej harmonijnego rozkładu, ni­
gdy nic na żywości i sile nie tracących barw. Tru­
dno pomyśleć o lepszem, umiejętniej szem i wyda- 
tniejszem oświetleniu. Mimo potężnego przytem, a 
tak poufnie do nowożytnych instynktów przema- 
wiąjącego realizmu, całość opiera się na wielkich 
i nieśmiertelnych tradycyach sztuki.

Wspomnieliśmy już figurę chłopca wśród tłumu, 
który na myśl nam przywiódł florenckie profile. 
Nie nie mówiliśmy jednak o jedynej kobiecej 
w całym obrazie postaci, która jest w uczuciu i 
w liniach reminiscencyą Rafaelowskich Madon. 
Miedzy nienawistnym i roznamiętnionym tłumem 
jedną tylko istotę widzimy, która z Chrystusem 
współczuje, t. j. młodą, prześliczną matkę, trzy­
mająca nagiego bambina na ręku, stojącą^ pod 
lukiem* który oddziela vestibulum od bazyliki, na 
kamieniu prawdopodobnie, po nad głowami mas 
i zwracającą czarne, sympatyczne na oskarżonego 
oczy. W obrazie zatem mamy nie tylko Chrystusa, 
ale i Madonnę. Prosta, ludowa, taka, jaką dzis 
jeszcze w Galilei, w Nazarecie lub w Betleem 
spotkać można, bez majestatu i idealizmu Raiae- 
lowskich kreacyj, lecz im pokrewna wdziękiem i 
gracyą układu. Są to drobne szczegóły, dowodzące, 
że malarz z doświadczeń malarstwa włoskiego ko­
rzystał. , j  ,

Mistrz jednakowoż, którego wpływ nad całą 
nasza kompozycyą panuje, nie ma z Włocha­
mi żadnego związku — to Rembrandt. Meissonier 
mówiąc że od czasów Rembrandta nikt tak nie 
umiał‘oświecać grup jak Munkacsy — P ° ^ e™  
prawdę. Studya nad Rembrandtem są widoczne 
w naszych typach żydowskich, w naturze ich or 
ganizacyj i temperamentów, w strojach do pe 
wnego stopnia, a szczególniej w ogólnym trakto­
w a n i  mas i w rozkładzie światła. Nie ma nasz 
obra-/ tei poezyi i tej tajemniczej magu która nas 
JrzeSosi w Rembrandtowslricli dziełach w jakiś

zaczarowany a tak głęboki świat. Powiemy nawet, 
że samo światło, niezależnie od stosunku do cie­
niów, jest w nim zanadto białe, za zimne, za su­
rowe i nie godzące się dosyć z ciepłem powie­
trzem i wschodniem niebem Judei; że brak mu 
złotawych refleksów i tych przezroczych, burszty­
nowych tonacyj, które dają wyobrażenie o gorą­
cem słońcu, a z drugiej strony, ̂ tak pełną uro- 
su patyną pokrywają powierzchnie holenderskich 
wnętrz. A mimo to, rozkłada się ono tutaj z taką 
samą wyrazistą modulacyą i na takież same eiłekto 
we a muzykalne tempo, jakby pod pędzlem mistrza 
światłocienia. Dodajmy nakoniec, że wszystkie te 
reminiscencye i wpływy nie zatarły indywidualności 
artysty, lecz że stopiły się i_ zamalgamowały, że 
tak powiemy, w świeżych, silnych, naiwnych po- 
czuciach jego natury, że jednem słowem umiał on 
korzystać z wzorów przeszłości, ale nie przestał 
iyć sobą i dzieckiem swego czasu.

Rozpisaliśmy się szeroko o obrazie Munkacsego, 
chociaż malarz w nim nie stworzył arcydzieła, 
choć nie umiał się uchronić od rysunkowych błę­
dów w proporcyach ramion niektórych postaci, 
chociaż się wielokrotnie wahał, próbował i co naj: 
ważniejsza*, w całości nie doścignął wysokości 
zadania, choć wrażenie, które dziś wywiera, nie 
wytrzyma próby czasu i będzie musiało prze­
brzmieć... Kto jednak tak jak on, po „Ostatnich 
dniach Skazanego “ i po „Miltonie z córkami", po 
obrazach składających dowody wielkich zdolności 
i talentu, lecz modelowanych, jak powiedziano, 
sadzami i węglem i mających tak znaczną ilość 
wytkniętych przez krytykę wad, potrafił otrząsnąć 
sic z nich tak prędko i w tak młodym wieku i 
podnieść do tak jasnej i tak silnie na wyobraźnię 
współczesnych działającej koneepeyi, jak „Chrystus 
przed Piłatem“ — ten zasłużył na to, aby powi­
tać w nim pierwszorzędną gwiazdę wschodzącą na 
horyzont nowożytnej sztuki i zwrócic nań bliższą 
uwagę naszej publiczności.

Czas i rozmiary tego sprawozdania zmuszają 
nas na tern zakończyć. Z żalem, gdyż pragnęli­
byśmy zastanowić się jeszcze przed opuszczeniem 
wystawy, nad magistralnym szkicem Matejki do od­
sieczy wiedeńskiej, który ofiarowany na dochód 
ofiar pożaru w Ringtheater, ściąga obok Munkacsego 
publiczność do bocznych sal Kunstlerhausu i wy­
gląda jak energiczny podpis, zaświadczający obe­
cność mistrza przy tern wszystkiem, co pośrednio 
lub bezpośrednio się wiąże z dobrem imieniem 
i z godnością polskiego społeczeństwa.

Maryan Sokołowski.
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w  środkowej Europie zaczyna brać g ó rę , bądź grzech w ręce stronnictwa omladinistów, któremu nieraz i żydowskich. ,AAAA T • I J rP 8-?6 a + t aw  «raro*awokiA TOvia- T ’ -3 ^ Cao<fnw;,,;i „a  nuhmkach pospadały na zie-
z przygryw ką, bądź bez przygryw ki form konsty- chodzi najbardziej o to ,  aby opanowawszy m a Składki przenoszą już 4.0,00 rs. Jest to na.H  O ile dotychczas wypa i wa yj w osciame . ją  p gz’0pie tamże brona

t”i T ? c \ ° n 1 ‘y ie^ “ n ie . T h 23? 1 ic" ik o S c ,e l"ym - “ iy6 s °° a c e l e a g i t a c y i p o ' b r prote“ 8 " aszej ■ po^ p i a , w r a c  S u m ” r poa wp,ot e j . . Pł d. i v , « < , * j « * ~

baśnią, w którą nawet dzieci nie uwierzą. Owszem nastąpić dymisyi m inistra wojny hr. Bylandta. P o -1 ICieszym y się , że do tyc m synu yj g  p | r  w a  ®
1 _ T^*______  *    _ . _ A__1 ... ł  . . . . te  '  _ 1   i ___ . 1  __ _.tL    I A u / t t tA « n l\  TT TV1 T r\1DtrHn TTT *1 tT TT t l i  O ld

w r. 1874 hr. Ign.
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Suszczyna pod Mikulińcami następujące szczegóły: 
W  nocy z 27 na 28 grudnia z. r. z w torku na środę 

godz. 2 m. 80 po północy zostaliśmy przebudzeni

Wilhelma, a tem samem
w Niemczech zowia ks.

aczenie reskryptu cesarza niki nie zaprzeczyły dotąd tym pogłoskom i dla czasowego pocztmistrza w /.aiosciacn uyzm e vv i e- scie aaro aow oay rozsąuuu i uoj zaiosci pu in y ^u cj. »  »v ,w v  .«», 
piszą o „zamachu stanu" tego sądzić m ożna, że oparte są  one na pew nej d e r  w a l  d a  do Grodziska, ekspedyenta w Gro- Lecz obstajemy przy tem , że kw estya żydowska -  Banda rabus 
ks Bism arka zbrodnia- podstawie jdzisku  K azim ierza H e ł c z y ń s k i e g o  z Grodzi-] jest kw estyą bardzo palącą w szędzie, a^ więc i padła na plebanięzrabow ała zupełnie proboszcza X.którego należałoby oddać w ręce sadu, Bośnia i Hercegowina zaczynają na nowo zaj- ska  do Zało iec, naieszcie ekspedyentkę pocztową w Polsce, i że zatem me pomoże “ ^ t o w ^  ^ndom .rskun i nastemiiace szcze-

gdyby znane przysłowie: U y a de juges d Ber- mować opinię publiczną. W ministeryum współ- Helenę P l e w i ń s k ą  z Gajów wyżnych do Za- dziś mniemane sym patye tam tejszych Żydów d a  Palkmwicza. G w  L «»• P ° ^ l e ^  p E w i c z  p « y - 
Fm już oddawna nie było kłamstwem. Takie zda- nem finansów zasiada komisya złożona z przed- bierzowa. _ _  Katolików i am . versa. W ypadki, w arszaw kie goły o tym y p a d k u : Zftiedwią F a lfae^oa
nie dosłownie czytać można o kanclerzu niemie- stawieieli rządu austryackiego , w ęgierskiego, bo- . . wysuwają kw estyę żydowską na pierwszy plan gasiwszy lampę za nął weszło do pokoju a
ckim w jednem  z pism tutejszych, które chetnie śniackiego i doradcy tureckiego a Komisya ta  pod R ada szkolna m ianowała rzeczywistym i nauczy- jako naglącą w ysuw ają ją  b a rd z ie j, niż podobne rabusiów, ktoizy

I  ł *  y  J  i t  u m j  p  7 1  r?  j  J  • T f  • Tt- f ł l r P A o *

la  szkolna m ianowała rzeczywistym i nauczy- jako naglącą, w ysuw ają ją  bardzie j, niż podobne rabusiów, którzy futrem wiszącem przy tozku 
byłoby zgodziło się na pomoc ks. Bism arka prze-1 przewodnictwem p. Lapenny pracuje nad ułożeniem |cielam i szkół etatowych Jan a  P  ię  t k a  w Paszczy- j w ypadki w Rosyi. T rzeba przedsięwziąść raz ja- j ciii głowę zaTlwaniem bolemych
7  ’ ' ~  |kodeksu  d la .z a j^ y c b  Pprowincyj. M ająca w kró tce |n ie , Bazylego K o c h a ł e w i o » _ w J ^ ^  tu,ciwko hr. Taaffemu.

maleje
ważnych

Grzegorza ] działać ostrożnie i przezornie, ale energicznie 
g ę

rze

— I VŁ u X CX1 Cv\J O iii MA s * X. w a i u v i/1 w vm-m. v  ̂* —- — ■  ̂ . .
ę w  tym samym mniej więcej duchu w ystępują nie kryjów ki z pieniędzmi. N astępnie rabusi® r0J ^
- i SA Pvt. W ied m o s ti.  „Zaburzenia anti-żydow -j b ili b iurko, szafę i kuferki, zkąd zabrali 3000 rub i 
. I —1— - .  M nmioJn 4/in /Irłlnłinllr Yllńflfllr A ł\ 1 Cl YX711 \T I w Hofonii . monety srebniP.i na 150scową i dotyczy sporu między burmistrzem w ie-|jak o b y  rząd zaniechał chwilowo zam iaru brania | czywistym nauczycielem, zawiadującym  szkoły fi- s k i e — powiada ten dziennik nietylko objawiły się I w listach 11 k \v i< 1 a j n y < h m o ne ty s reb u j- - J - •- - - -  -   inie. W iadomość ta , lialną w Cisowie, a w  końcu Adelę S eh  m i d i  ó -U now u, lecz co jest bardzo ważnemameprzyjeranem, rubb, oraz bieliznę i suknie, a  naw et wino, jawKa

- • 1 2 - • — • A   • ^11—  I ł  :  *1 „  \  T tr  n n n l r m a  ł o l r  i n l o o ł n i l f l  O l ł l f l  f i  O iUDeill ODrYSZKl 2111X11deńskim a  namiestnikiem dolnoaustryackim w spra- rekruta w Bośni i Hercegowinie, wiauuuiosu ia, in am ą w — y   ; v„„OTT1 nn„VR7vi
wie pożaru Ringteatru. Znacie przebieg tej pole- jak twierdził onegdaj F n m d en b la tt, je st zupełnie w n ę  i Annę B a c h  e r  rzeczywjstemi nauczycielka-1 objawiły się z siłą nadzw yczajną i w punkcie a j i  gęs pieczoną. >, p
miki z dzienników. Burmistrz wiedeński gra tu f a ł s z y w ą .  Właściwie niema żadnych powodów któreby j mi szkoły etatowćj w Wadowicach 1 * '™ '  n wa n7n* w n" a
nader nędzną rolę, on wiele zawinił w okropnem zmuszały rząd do zw lekania, gdyż ja k  wiadomo,
nieszczęściu, jak ie  spotkało stolicę, ale i polieya teoretyczne trudności jak ie  robiła T u rcya , są już
nie mniej winną, że nie czuwała nad wykonaniem us nięte i gabinet wiedeński musi dzisiaj racho-
zarządzonych środków ostrożności. Ofiarą tego spo- wać jeśli nie na czynną, moralną pomoc wysokiej
ru o kompetencyą legło k ilkaset osób, a  choćby Porty, to co najm niej, na zupełnie bierne zacho-

Sprawy zagraniczne.
l i e m c y .

W a r s z a w a  3 stycznia.

bardzo V ażnym  ja k  W arszawa. W szystko w skazu-jw  sąsiednich łasa b. Było ich podobno kilkunastu 
je, że iskry  tleją pod popiołem, źe położenie kra- i gdy jedn i rabow ali, inni trzym ali straż nie tylko 
ju  Zachodniego je s t bardzo niebezpiecznem i ż e jk o ło  plebanii, lecz i sąsiedniego dom u, gdzie mie- 
lepiej jest odraził usunąć możność zatargów mię- szka organista. Ten o s ta tn i , usłyszawszy krzyk,  
dzy warstwami ludności kraju w górze, niż do- wyjrzał przez okno, lecz czatujący łotry w dobitny 
puścić, aby  śmiała wymierzać sobie sprawiedliwość sposób poradzili mu, ażeby siedział eiŁ;b°- 
sam a czerń, k tóra skoro się rozhula, niewiado-j —  K oncerta telefoniczne w  W iedniu. D yrektor 
mo gdzie się zatrzym a". * muzyki na balach dworskich, E dw ard  S tra u s s , do-

Zachowaliśmy pour la bonne bouche wystąpię- nosi dziennikom w iedeńskim , że w zeszłym tygo-
i  i ■ i . i  a 2 J  t   ..teł—  o , w, I a  j L y t I  a i» A l i0  A a f.rn .ln p .i ł ł f f l (111 -Sobotni Reichi Anzeiger  zamieszcza następujący nie z powodu tejże kwestyi dziennika Syn  Ótie- dniu odbył telefoniczną próbę orkiestralnej produk 

Jreskrypt cesarza W ilhelm a, jako  króla P rusk iego \czestwa, jako najciekawsze. „Polacy — powiada cyi z swoją kapelą, i że próba wypadła świetnie 
(n) Do ostatniego mojego listu dorzucam kilka do m inisterstw a z d. 4 stycznia, kontrasygnow any ten dziennik —  przy każdej wiadomości o napa- i zdumiewąjąco. Zastosowane były uzt<eryjni r oony  
1 - - -  1 • ' 'd a c h  ludności m iast rosyjskich na żydów, wyka- systemu Adera. Telefonów ustawiono osm w lokalu

teraz, czego spodziewać się należy, burm istrz i dy- J wanie się rządu t ureckiego 
rektor policyi mieli ustąpić, nie będzie to żadną 
ulgą dla pozostałych rodzin. Zachowanie się dzienni 
ków  w tej sprawie jest także oryginalne, jedne 
pisma w sądzie swym powodują się antypatyą

. przeciw burm istrzow i, inne bronią burm istrza . , , „ „
przeciw rządowi, li tylko d latego , że rządem jest szczegółów, które wam jeszcze wyraźniej w skażą]p rzez ks. B ism arka: 
obecnie gabinet hr. Taaffego. Drugim wypadkiem charakter wypadków, o których pisałem. ”  ’ ~
i to już nie lokalnym lecz państwowym, jest mo- wszystkiem coraz jaśniej pokazuje się, :
żehna dym isya m inistra wojny hr. Bylandta, któ- w nkam i całego ruchu byli ludzie obcy, pf * » » » » - 1 jem  a-uua.jnuujr^ « v  ------ 1 »  - ,--ą -^ » - . - i . .   „ nvbinatva smv-
ra  atoli jeszcze nie je s t  pew ną. P ozostan ie lir. By- żnie R osyanie, a  także i Polacy, um yślnie tu króla w ym agają kontrasygnaty jednego ministra^ | takie bezprawia dziać się mogą. A przy ej  ̂ p - jace , c ę e i n s r  łn-m nuiluni muzvki woisko-
landta, złożonego chorobą, zaw sio od w yrów nania w tym  celu p rzy b y li, n ikom u bliżej nieznani. M nistrow ie królewscy, ja k  to bywało jeszcze przed sobności nieomieszkali wynosić siebie, upewniając cz owa i o i a  wr zj ay iln iiio  dźwięku flet
niektórych nieporozumień, jak ie  p an u ją  w  łonie j B adany przezem nie jeden  z m ieszkańców  nadw i- nadaniem  konstytucyi, m ają je  reprezentow ać, ale że społeczeństwo polskie, jako  dojrzałe icywilizo-1 w ej. lezmienne zac .-„i fn„ifin;nr, bphen nieco 
najwyższych sfer wojs owych. Nieporozumienia te  U łań sk ie j dzieln icy  m ia s ta , opow iadał m i, że już pozostają one zawsze aktam i rządowemi króla,] wane, do niczego podobnego nie j e s t z o l n e ,  -e ] i aryue . i a  rzn ;\ n j „i s7ovstkieeo
wszelako, jak  was zapewnić m ogę, przypadkiem w pierw sze św ięto Bożego Narodzenia od rana gdyż z jego postanowienia wychodzą, a  król w y -] u nich rozruchy antisemickie niemogą miec miejsca, za os ro, a , ze w n J  <5 - j owuie
tylko zeszły się z zarządzeniami  ~ i 11_______„i„ i™  k w s  t u ™  i.,m „„„Tv, I w„l» awma lronRtvtne.vinie. D la teiro nie mo-l nonie.waż oświata euroneiska uczyniła ich wyższymi | tonu m em oze być naciągniętym , bpiew zachowuje
w Dalmacyi i w Hercegowinie, 
chom powstańczym tamże w

w Bośni 1 Hercegowinie, któreby tylno wtedy wy- 1 wóclln. Już  to samo swiauczy o nieprzytomności jest wyrazem irauycyi monarszej r i u s ,  wiuiyuu s ąjmy, ^  r  , , • T  , , ., , w - , ■
buchły, gdyby je  jak ieś państwo obce zechciało i niedbałośei policyi. Na poparcie zaś tego mego rozwój polega na żywych stosunkach królów do] z  siłą  tak  przerażająca, w rozm iarach tak  wie - ] przy ywa izis o ie ma, 
wywołać, teraz zaś usposobienie powszechne w j twierdzenia, jakoteż i wszystkiego, co już poprze- ludu. Stosunki te nie dadzą się przelać na m ini-j kich, że bodaj czy m e przewyższyły one wszys - j z a  awi.
Europie jest nader pokojowem. jdnio w tym względzie pisałem , przytoczę w am |s tró w  przez króla m ianow anych, gdyż w iążą s ię ]k ich  dotychczasowych ruchów w m iastach losyj-

I tv lko  dw a fak ta , n a  m iejscu sam em  rabunku prze-1 one z osobą króla; utrzym anie ich  jest polityczną I skich. A więc panowie ro iacy  naprozno się p y -i __ Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
zem nie z w iarogodnego  źródła zaczerpnięte. koniecznośeią dla Prus. Dla tego wolą moją jest, sznili swoją cywilizacyą i swoją dojrzałością._ Ani Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otWą,

Podczas rabunku na Solcu, zamożny dość żyd, aby tak  w Prusach, ja k  w ciałach prawodawczych tej ani owej niem a u nich, a  co gorszej — niema I do • 5P
• • _ i _ 1 ___ j _ _    .1 "VT_. /? 4  ! -  I .  .  . . t e  M A nna ł -m i fo ln  n n / ln n  nr o ł n ł i  r«7A A A I n n n r a f  u fl n o ć / i l  Ir n V T ltc f OD13  7  Tl H.T1 K1 Ifi.KJli 11TI fi 3." I r . . . »

W i e d e ń  8  s ty c z n ia . ■ ^  — j  —  ..  ----------- —   .  , .  -  , . • . , . . ,
R o s e n w e in , z a m ie sz k a ły  ta m że  p o d  N r. 6 1 , n ie  c e sa r s tw a  n ie  p o z o s ta w a ła  ż a d n a  w ą tp liw o ś ć  co  n a w e t  z d o ln o śc i k o r z y s ta n ia  z  n a u k i, ja k ą  im  a a - .  ^  G a b in e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J a  

□  G łó w n y m  p r z ed m io te m  o b r a d m in is te r y a ln y c h , j m o g ą c  o ch ro n ić  s ię  o d  n a p a d u , n ie  p r z e s z k a d z a ł d o  k o n sty tu c y jn e g o  p r a w a  m o je g o  i m o ich  n a s tę p -  I ły  n ie d a w n e  w y p a d k i w  R o s y i  . . .  i  | g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium m a ju s )  zwidzać można eo-
k tó re  s ię  o d b y w a ły  w  c ią g u  d n i o sta tn ich , b y ła  w  n ic ze m  ra b u s io m , s ia d ł  ty lk o  n a  ż e la zn e j  sk rz y ń - c ó w  p o d  w z g lę d e m  o so b is te g o  k ie r o w a n ia  p o lity k ą  K o ń c z y  z a ś  S y n  O t i e c z e s t w a  a p o stro fą  d o  _ ^ y - 1  dziennie od 12ej do le j  prócz niedziel, św iąt i ferjj uai- 
p o łu d n io w a  D a lm a c y a . S y tu a c y a  w  K r y w o sz y  je st  ce, z a w ier a ją ce j p ie n ią d z e  i k o sz to w n o śc i, p o sta n o - m e g o  rzą d u  i  a b y  z a w sz e  z a p r ze cz a n o  zd a n iu , d ó w , ż e  o n i z a w s z e  1 w s z ę d z ie  b y li, b ęd ą  1 są  wersyteckich. .
bard zo  g r o źn ą  i ja k  s ię  p o k a zu je , p o m im o lic z n y c h  I w iw s z y  c h y b a  ju ż  w ra z  z  ż y c ie m  j ą  o d d a ć . R a- ja k o b y  is tn ie ją c a  w  P r u sa c h , a  w y r a ż o n a  w  ar- p rzed m io tem  n ie n a w iśc i  ja k o  s z k o d liw e  P ^ 0 * ^  I a7k ;Z to eX lr t : b“ enPn ^ ^ t T o lj ^ d ^  

sz c z e r y c h  z a p e w n ie ń  C za rn o g ó ry  i u ib y  b r a te r - ] b u ją ca  g a w ie d ź  n is z c z ą c a  w s z y s tk o , co  m ia ła  pod  ty k u le  4 3  k o n s ty tu c y i n ie ty k a ln o ś ć  o so b y  k r ó la  j s s ą c y  k r e w  n a r o d ó w  1 tu c z ą c y  s ię  n ią .  ̂ M  ^  o(J osoby w  niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.
I_2_2 _____ _____  1 1  J  1 L  ________ __I  L ... „ te  r, K I I 1 r,te v.,-,TiTAł- rł/\ AmnI n 1-r !»■ ł I nl ke  Ir A«Iflrt7nnĆń All BAUf IPfl 7.1 5ł 1 11P (I’D K Antl*3.H VP*110- I ------------  ------------------------------------

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  9 stycznia.

Komisya polieyjno - budowniczo - gazow a zaprosi- ] W ia tr  południowo-zachodni.

—  D nia 7go stycznia pochm urno , w ieczorem  i 
w nocy deszcz; term om etr od —(—3*0 doszedł do 
-j-7 '8  C. D nia 8go pochm urno; term om , od 4-1*2 
doszedł do -f-5 '0  C. B arom etr o pada ; o g. 7ej d. 
9go stan  jego  był 748*3 millim., term om . 0*4 C.

skiej pomocy ks. Nikity, Augtrya jest zmuszoną ręką, nie zbliżała się nawet do owej skrzynki. ] albo konieczność odpowiedzialnego kontrasygno-
liczyć tylko na własne siły i niemi poskromić po- Wtem wpada trzech żołnierzy. Żyd odetchnął, wi-j  wania jego aktów rządow ych, m iała je  pozba-
wstanie. Spóźniona pora roku stanowi wszelkie dząc zb.rojną pomoc. Lecz niedługą była jego ra- wiae charakteru samoistnych postanowień królew-
operacye niemożliwemi, do tego geograficzna sy- dość, gdyż ugodzony kolbą w głowę przez jedne- skich. Zadaniem jest moich m inistrów przestrzegać
tuacya Krywoszy nie pozwala rozwinąć sił woj-1go z tych obrońców, padł na ziemię omdlały i ]moich praw  konstytucyjnych zastrzeżeniami prze- 
skowych. Tymczasem wszystko się ma ograniczyć j widział ty lk o , ja k  sami owi żołnierze skrzynkę ] ciw wszelkim powątpiewaniom i przeciw ich za-
na obsadzeniu granicy hercegowińskiej i zam- rozbili i złupili do szczętu. eiemnianin. Tego samego oczekuję po w szy-. uu iu .3Jo  o ~ ~ - _ - r- . - ó<S m t annr3 j,
knięciu wszystkich dróg wiodących z Zubei, Sut- Drugi fakt niemniej ciekawy. Bogaty cechowy stkich urzędnikach, którzy złożyli mi przysię- wszy rzeczoznawców p. Yossa i Munmcha odbyła — W e wtorek 10 stycznia. BB. JSikanora b. j
toriny i ze strony morza do Krywoszy. Jenerał m ajster ciesielski, Lawandel, starozakonny, także gę na wierność. Dalekiem je s t odemnie ście- jw sobotę parogodzinną rewizyę sali w hotelu sa-jdobr.
Jowanowicz będzie się starał wejść w układy na Solcu zamieszkały, napadnięty przez zgraję u- śnianie wolności wyborów, ale na tych urzędników, ] skini, o której krążyły pogłoski, że me jest bezpie-
z przywódcami powstania i skłonić ich siłą per- liczników, sam zawezwał na pomoć polieyanta, którzy m ają sobie powierzone wykonyw anie m o-]czną pod względom urządzenia gazowego. W skutek
swazvi do poddania się dobrowolnego. Gdyby sie który się z boku całej scenie przypatryw ał. T ak  ich aktów rządow ych, a którzy przeto mogą być stwierdzenia przez komisyę, że urządzenie rur ga- 
ta  dyplomatyczna kam pania nie powiodła, wtedy obcesowo przywołany do spełnienia swego obo- w moc ustawy dyscyplinarnej usunięci od służby, zowych i gazometru jest niedokładne i dawać mo- 
dopiero rząd zamierza użyć środków energicznych wiązku stróż publicznego prawa, wywdzięczył się rozciąga się obowiązek przysięgą służbową objęty, gło powód do obawy pożaru, Prezydent miasta roz- 
i położyć raz na zawsze koniec tym peryodycznym wzięciem osobiście udziału w rabunku. Ale- wła- reprezentow ania także w wyborach polityki mego]  kazał zamknąć salę aż do uskutecznienia kome- 
powstaniom. Podstaw ą planu ewentualnej akcyi- ściciel zapam iętał sobie numer owego polieyanta, rządu. W ierne pełnienie tego obowiązku uznam Jcznych ulepszeń, które mniej więcej w ciągu t izeei  
wojskowej (base de Vopbation) ma być Dubrownik to też rewizya na jego żądanie nazajutrz u tegoż z podzięką, ale oczekuję po wszystkich urzędni- tygodni dokonanemi być mogą. Przy tej sposobno- 
i Trebinia. Jeneralny sztab wypowiedział zdanie, odbyta wykazała, że w ręku pana polieyanta znaj- kacli, że ze względu na swoją przysięgę wierno- I ści sala pod wielu mnemi względami ma uledz 
że z tej strony łatwiej będzie wkroczyć do Kry- dowalo się srebro należące do wspomnianego p. ści w strzym ają się także w wyborach od wszel- ] potrzebnym zmianom.
woszy i jednym  zamachem poskromić powstanie jL aw andla. Takich i tym podobnych przykładów ] kiej agitaeyi przeciw mojemu rządowi." | R eduta  pierw sza odbyła się wczoiaj w gma-
i rozprószyć szajki rozbójnicze, niepokojące bez możaaby podobno naliczyć więcej. J a  chcę ogra-
ustanku południową Dalmacye. W 1869 roku plan niezyć się na tych, za których autentyczność sam llo§ya.
kam panii był inny; w ojska austryackie działały poręczyć mogę. W ystarczy wam to do w ytłóm a-j . . .  ,
o i  strony morza, opierając się na  zatoce Kattaro. czenia sobie, dlaczego ruch, złożony, ja k  to już (G ło sy  p r a s y  ro s y js k ie j  o w y p a d k a c h  w a r-
Liczba skoncentrowanego w tej chwili w ojska pisałem poprzednio, ze słabych bardzo elementów, s z a w s k ic h ) .  Dzienniki rosy jsk ie , które dotych- skiem we wtorek d. 10 styezma od 12 ej d o l e j  bę-
w Dalmacyi nie przenosi 7000 ' żołnierza. Rząd srożył się tak  długo i wielkie poczynił szkody. czas przedmiotowe tylko podawały wiadomości o dzie miał publiczny wykład Dr teol. X. Ign. I. ol-
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chu teatralnym  i ściągnęła m ałą bardzo ilość u- 
czestników, stało się zatem  zadość tradycyi. N a ­
stępne będą niezawodnie liczniejsze,

W  Muzeum techniczno-przem ysłowem  krakow -

postanowił powiększyć garnizony i temi dniami W szystkie niemal domy w nadwiślańskiej dziel-1 w ypadkach warszawskich, i to w  korespondency- Jko  ws^ki „Dzieje kościoła 
m a wyruszyć do południowej Dalmacyi k ilka ba nicy m iasta okropny przedstaw  ą ją  widok. Szyby ] ach, gdyż te legraf i d la nich ja k  dla nas (oprócz ] zakonów, 
talionów strzelców i cztery baterye górnej arty- od dołu do trzeciego piętra potłuczone wszystkie, pierwszego dnia) wcale tych wiadomości nie do-J —  O n e g d a j s z y  o d c z y t  naszego ziomka z naci Rie 
leryi. Koszta uśm ierzenia powstania ponosić będzie a przez okna sterczą szczątki połamanych mebli. ] starczał, teraz dopiero zastanaw iają się nad zna-|m na  p. Juliana Iloraina w połączeniu z natchmonem 
Austrya. W ęgrzy m ają uczestniczyć o tyle tylko, Jak  się wejdzie do takiego domu, to aż trudno czeniem rzeczonych wypadków w artykułach ro- wygłoszeniem kilku poezyj polskich przez panią He-
o ile projekt operacyi wojennej rozciągnie się na sobie w yobrazić, ja k a  to fm ya gnała bandę łu - ] zumowanych. lenę Mo d rz  e j e - ws ką ,  miał nietylko powodzenie
Hercegowinę lub Bośnię. ' ' pieżców. W szystko zniszczone, co się tylko zni- A więc Notcoje W rem ia , po streszczeniu szcze- moralne, o czem jużeśmy wspominali, lecz i mate-

Oazette de Hongrie, podaje w jednym  z ostatnich I szczyć dało. Posadzki pow yrębyw ane, piece zbu- gółów katastrofy w kościele św. Krzyża, powiada ryalne, przyniósł on bowiem przeszło 500 złr. Do-
numerów ciekawy szkic historyi dalm ackiej. Za rzone, pościel rozszarpana, meble nieraz zrzucone dalej : „Ale katastrofa ta ,  jakkolw iek sam a przez tąd podobno żaden prelegent takiego powodzenia
czasów panowania Wenecyi, Dalmacya była w na- z p iętra na  ulicę. Co było można unieść, unoszono się jest wypadkiem  przerażającym , usuniętą zo-1finansowego w Krakowie nieosiągnął. 
der opłakanym  stanie. Rzeczpospolita wenecka z sobą, tem bardziej, że w każdej takiej bandzie stała zaraz na drugi p lan , ja k  opow iadają] — P au  Bolesław Illanow ski rodem z Brześcia 
troszczyła się tylko o porty i o m iasta m ające nie brakło kilku wypróbowanych złodziei warszaw-1 świadkowie naoczni. Zaczął się bowiem na,tych- ] litewskiego otrzymał w dniu dzisiejszym stopień Dra 
jakiekolw iek znaczenie handlowe. Reszta k ra ju I skich. Jest ich tu do dwóch tysięcy, tak nazwa-1 m iast napad na żydów, m ający zupełnie taki sam ■ Filozofii na tutejszym Uniwersytecie

W iadom ości artystyczn e, literackie  
i  naukowe.

Zam knięcie teatru krakow sk iego
dało powód urzędowej Gazecie Lw ow skiej do n a ­
pisania następujących słów : „T eatr krakow ski za­
m knięty został w skutek  polecenia c. k. m in ister­
stwa spraw  w ew nętrznych na czas nieograniczony, 
a to z powodu p rzeobrażeń , jak ie  okazały się po ­
trzebne, celem zabezpieczenia publiczności na w y­
padek pożaru ." Dziwnem je s t n iezaw odnie, że po 
raz pierwszy w tej wzmiance je s t mowa o p r z e o ­
b r a ż e n i a c h .  Nie wspomniano bowiem  o nich ani 
jednem  słowem w telegram ie nakazującym  zam knięcie, 
n ik t o nich ani urzędow nie, ani pryw atnie nikogo 
nie zawiadom ił, a przecież tak i powód, gdyby rze ­
czywiście istniał, byłby po części i wytłóm aczeniem  
kroku  rządowego i uspokojeniem , że te a tr  nie n a  za­
wsze lecz chwilowo zam kniętym  został. N areszcie 
dotąd  n ik t nie rozpoczął owych p r z e o b r a ż e ń ,  o 
k tórych  urzędow a gazeta  wspomina, a przecież je s t 
wiadom em, że pośpiech w takich w ypadkach je s t k o ­
niecznym.

N adm ienić wypada, że przeobrażenia nakazane przez 
kom isye m ięszanejuż wprowadzonem i zostały. D la tycli 
wszystkich powodów aczkolwiek powyższa wzm ian­
k a  znajduje się w urzędowym  dzienniku , poczytać 
ją  musimy dotychczas za k ron ikarską w iadom ość, 
m ającą może na celu załagodzenie zaostrzonej sy-



OŹAS z Wtorku 10 Stycznia 1882.

*  m * .  -rnsthJKS ed y  polski teatr w Krakowie przetrwał najgor 
sze czasy, dziś jest zamkniętym.

^  -  * *  ‘- 7B ności posiłkującej się jedynie g ą y J Potockiego. Zarzutowi że postanowienie-
gnomij x wymową ruchów. Nic £  t a w j j * > ’^  I “ ^ w j  p^zczenia nowój sery i. akcyj zapadło cio­
sała zadrżała od oklasków przed koncern a ^ tu ^ jw  j - )jo diug^ j  walce w łonie Bady zawiadow^

m * wypUSZ^ZCm3, ------ j — «/ t .

- U w« »  A -  • * .
dynku a zarazem pomyślanoby o urządzeniu, a przy |ja ą  musi p _̂______ ^  ^  mibliezność przyjęła fi

fran cu sk ich  i k ra jo w y c h  po ś. p. L u d w ik u l B e r l i n  9 stycznia. Następca tronu odbył dłu-

W a ł e c k i m  p rz y  u licy  F lo ry a ń s k ie j  p o ^ p y ^ y l  9 s t y c z S ' Wczoraj zrobili stronnicy
N r. 37 d aw n y  361 , o d b y w a Się codziennie 1 p}anqnjego demonstrację. Celem uczczenia roez-
od godz. 9 —-  11 p rzed  po łudn iem  po  ce-1 n;oy śmierci jego, zebrało się około 1200 ludzi,
nach  zn aczn ie  zn iżonych . O d b ie ra  s ię  n ale- którzy chcieli odbyć pochód przez miasto^na cmen-
żv to śc i od d łu żn ik ó w  ta k ż e  w  m ieszk an iu  tarz Pćre-Lachaise. Policya rozpędziła tłumy, Z jto sc i ou um ziiu tuw  w a ic  | v,v'/vczem aresztowano 40 osób, przemawiających
m ojem  p od  L . 155  u lic a  G -arnearska  mię-1 * v^ t0\vnie do ludu, między niemi jenerała ko.

munardów Eudes i Ludgikę Michel.
9 stycznia. Rząd umawia się z uizą-

dzicielami jutrzejszego pochodu  ̂do 
szczvka króla celem zapobieżenia wszelkim mo- 
!  tvlko być złożone wieńce na grobielwom. Mają tylko by 
Wiktora Emanuela.

interesa mia»i» y ^ ^ " w o  faktu zamknięcia I w Les jurom a e w » ™ »  ' " - f i™ * ™  v J n \ L e Ilój seryi po 615 fr. Nadwyżka nad sumę
niaodezw ałybysię.M obeczasgoI fc w nim stępy Sary Bernard me ograniczą się do osm * ogi więc H 5  fr , n a każdćj akcyi,
budynku bez uwzględnienia odmienne powstały wystąpić ma jeszcze po n\hcMb?  kon j. na 20f) 000 akcyach 23 miliony. Z tych zło-
■ceny polskiej, mc _dziwneg , vazie za I mówioną a mianowicie w Sfinksie i Frou - t  rou. | y , MMranwPffn n wiei

■ głosy twierdzące że J ^ ^ y  ^  i pierwszem przedstawieniu wstawiono \

O sta tn ie  w iadom ości. Telegramy biura koresp.

najmniej ułatwieniu urządzenia tymczaso g_ d kI cllst ą a,rty8tkę z p r a w d z i w y m  entuzyazmćm Akt rz i L .  z\ ożonój z tego zysku do funduszu rezęr- 
p rz e s trz e ż o n ^ y o ^ m w ła d z e m ie jsc ^ ^  ^  0bec czwarty ijpiąty przeszły] wśród burzyfrene tyczny ^  Landerbanku, któremu się tylko drobna
cyę teatru. \ * ^ im r“ “  ! - S 0witości o bez klasków. Dziś ^■obotępo r a z  d iu g ip aS w a  ^  ^  że szanowny poseł
zrozumiałego faktu, istotnej pieczo t ln e \ Kameliowtj; jutro w niedzielę 0d popełnienia błędów rachunkowych nie zupełnie
pieczeństwo ale f a™ slowa w d z t^ o ś c i  i uzna- L w .  w południe zaś w ,czwartym f  WJ ciciele akcyj łój seryi nabyli
interesa miasta i V  „.0łego faktu zamknięcia L aincue w Les jurons de U d ila c  iLeopas ^  ir^j sp,rvi no 615 fr. Nadwyżka nad si
Eu^?kuWabezyuwzględnieCnia znajdującej się w nimi stępy S

. 1 -  „?« ilsiwnniro, że odmienne powstał) |wystąpić —  „ t. _ i T < v n u -1<r o u - i^ ju  ^  j>vy,w v j — r  - -  -------  * ___ - ___ i , ..  , . ■ k
Pomyślna i szczęśliwa tym razem z Warszawy W i e d e ń  9 stycznia. Minister w ojnj nr. n y  

nadeszła wiadomość, którą z prawdziwą zapisu- l a n d t  objął napowrót swoje urzędowanm. 
jemy radością: Podług petersburskiego telegramu P a r y *  9 stycznia. RezuUat wybortw co
Kuryera Warszawskiego minister oświecenia bar. atu jest następujący : Obrano 64 jepubl
N i c o l a i  zamianował p. Piotra C h m i e l e w s k i e -U  ł5  ’konserwatystów L ic z b a ^ ^ n lŁ m e n c F e  S 1

n i-i___i-_______nn nnnrovoxrtpPIP I i 1 _ /i OO nwłnnlrAw W d6DSrtUHł61lC16 O
P e y r a t, 
Senat li-

• oraz dawne straszenie nie urzędowe, ale pry-1 loóskiego i w tych' dniacn — “V r  | pla“ a dopiero pozostałą resztę zyskała. Union ge-1   - -  - L zy' teraz 207 republikanów i 93 konserwatystów.
ważnych osób, że teatr krakowski jest nadzwyczaj lementarzami, o któryc ^JP.™ 20 dnid 1881 A nira h  za przyjęte na siebie rm oo  całćj operacyi ‘ _ F r e y c i n e t  został o b r a n y  cztery razy, Le^n_ ^ J

• w r , ; no!/nv • s t r a s z e n i a  te jak wiadomo znajdywały zamieszczony w Czasie i 0f„00.n zbiera-1 (FinancirUngs-Gewinn). , "  ’ ’ ’
Eoradycznie przystęp do pism publicznych, lecz za- Byłoby do życzenia ażeby mysi sk‘'"ęt" ag ff0dnych Rów. ćj nieznajomości rzeczy dowodził p.

o że od owego czasu rząd zaciągnął po jnia elementarzy całego świata. ™aJ.a; f Tl I maszczuk w przytoczeń u liczb austryackiego

1 ■ E n E em E że^an e^ze^o b ą*  ̂  9rze^ |5™ °rSl ^ o  I ^ ranclSZ^ a    . . . . .  |  BI a t o n i e

^  ̂ «... . • . r .  ..IrtTow

krzesła do żono 15 m i l i o n ó w  do funduszu rezerwowego a więc 
uczucia i ^  ^ Z L7ahie w tym wypadku. |N a pierwszemprzeascawm.nu ™  . .. prawie v  caM  nadwyżki a nie drobną jćj cząst-
dorywczo postąpiono sobie^w jy yF orki„ try ,“ Słowo zaznacza przedewszystk.em wielką l3UniJ g M r ale przeznaczono zaś za po-

u „  ‘oOnrriości które Redakcya naszego oryginalność gry, niezrównanej artys. i. średnictwo w całćj operacyi emisijnćj, nie 151 mi-
o ug wi . , h n .  nd soboty w I -  “  '  Vi-nuoiszka N o-1 lionów, których z 23 milionów wziąśc trundno, ale

Słynny zbiór elementarzy s j> . ™ c™ oV:o; | tvlko oim milionów i to nie w znaczeniu czystego
d z ien n ik a  o S E T o d  i .6 b ,  b a w ią c y c ^ o d  -o b o ty  w 
W ied n iu  d la  zb ad an ia  pow odów  zam knięć p
bow an a czyby rzecz nap raw ić  się m e  d a ła , pow o- m akow skiego  
dem  n a k a z u  u m k n ię c ia  było  jak ie ś  m eporozu-1  w dow y n a  w

d zy  godz. 2 —  4  po po łudn iu .
Z a rz ą d c a  m asy  

ś. p. Lud. Wałeckiego.
J a c e k  M a tu siń sk i.

5IU »» • uivumw f Q
litftratnrv nolskiei na uniwersytecie I t H7.vła sie o 22 członków. W departamencie & e-

ij r e y c i n e i  zusiai uoiauj — y ,  t # • ,
To i P. Stanisław K r o n e n b e r g ,  prezes kolei Te- w WerSalu został wybranym

respolskiej, otrzymał, podług telegramu peters- wie: C a i l l a u x  i T a l h o u e t  me zostali 
burskiego Kur. W a m .,krsyi komauaorsk, orderu | Wo obrani ^ SmlcrciTo

on

nam że w W iedniu obecnie niezawodnie jest szcze- P. Kazimierz M oraw ski, profesor Uniwersy-
“  ^  t.t»  j i s ie i« r k r .g o  m i . r »  F . . « l , . . b 0 i e  »yM .d |oow e ™ ™ rej« w o  „0 , p». . . . . .  -  —  ; mawiaj, ce tam-1 S ń d z y  którem i'  znajdowali »ię: Ludwika Mi-

1 Ą . d . .  .  Wystrzały pistoletowy
---------------   -----------  — ' 1—  historyi i annałów lacyta - , f  ktzrv Łuszczono akcyj za 24% mil. i za to kupiono ca- J sympatyczny. Obie korespondeneye L  pośród tłumu

iają obszerne sprawozdani j > i, WnririiA wszvstkich zlanych z sobą towarzystw,I rachowanie sie duchowień-1dnak nie wykr\kowski, który jakna.jlepiąjjest^u p J j skie podają obszerne sprawozdania z oacz7ia > 1 wart óść wszystkich zlanych z sobą towarzystw,. wzo"roWe 'zachowanie się duchowień-1 dna
Hr. Artur Potocki bawi od soboty w Wiedniu, L ie  był tylko studyum fio a MoJ mających mieć przeszło 47 milionów', z których I ^  dziennikarstwa i całej bez wyjątku ośw ie-|kój

gdai. . i ,  M  te k i. w sprawie a,mkn.ee,u f & m U  \  ^ 2 * 1 2  I l S S i L T ^ “ I ® » j  W noiei etoliey K rtto tw u . mow.% to  M ta -1 j

nikogo nie zranił. Sprawcy je ­
d n ak ‘d e  wykryto. Po południu przywrócono spo-

R z y m  9 stycznia. Pochód _uroczysty^ udał sięleanaK sKresiuuG w&zijota.v, w  « , .  ipnT1pi ludności stolicy A-roiesiwa, rnuwicj, w  ^ av evil
, było wątpliwem. Towarzystwo mepodmosło kapi-1 dne pożałowania były jedynie dziełem dziś przed południem do f *noftepowali

Mylnie rozgłoszono w mieście, że dyrektor teatru okolicy. __________ I M u, owszem zredukowało go, ale stało się PrzezL ajniższeg0> najciemniejszego motłochu^i^ żywiołów | c}̂  którzy nieśli wieńce;, z ^ n ie m .
Koźmian udał się do Wiednia. W P a r y ż u  w t e a t r z e  ,Gymnase“ przedstawiono |to  z d r o w y m .

Prezydent miasta Weigel w duchu uchwały Ra- z wielkiem powodzeniem dramat p 
j  -.r- • i - : "Rada miasta uprasza pana Prezy- napisany przez młodego autora
l L t ! ‘Tbv doł^fył wszE S  starań celem umoże- J e  mało dotąd znanego autora stało się ^ 0 T anków  ezyli 46 złr. Wykazano mu
denta, aby_ dotozy^wszei^ krakowskieeo“ wy-lrfośnem w stolicy Francyi. Dramat p. Ohnet Jest|teraz po ^ i r .  “ procenta są ustawą Z 27gO sty-

■ ■ '  ’ ” ' serbskich,!
bnienia dalszego istnienia teatru kratowsaiego w - giosnem w ^  f  J L L  odważne- że wylosowania i procenta są ustawą z
• u i o ‘lei no południu do Wiednia. Przed- historyą Polaka (!) młodzieńca pięknego, Lvnia 1880 na dodatku do podatków
tern p prezydent wysłał stanowcze i naglące tele- g0 i szlachetnego, ało całkiem ^ . ^ ^ T i e T k i e g o  wynoszącym rocznie 2,300,000 fr., chociaż na pro 

P‘ f ,  do ministra Ziemiałkowskiego. Irvm zakochuje się namiętnie dziedziczka w e g j J . .  p wverane notr:
gramy mianowicie | - ftj%tku. Na tern tle autor umiał, podług dzienni- c e n t ^  “  nabyła losy

Oczywiście że wobec zamknięcia besterminowego ków paryskich, osnuć akcyę pełną prawdy i dr 82 f r . ’(Dowód: Świadectwo urzędowe serb-
? sin 1 kiego ministra finansów).

P. Neuwirth twiedził, że

Oczywiście, ze woubb .........-  ̂ ---- r .
i bezwarunkowego gmachu teatralnego, dla przed- tyczności.

Telegramy własne „Czasu.®
L w ó w

noehodu. W Panteonie puciuu»n  w — ~ - ----- ,
reprezentant weteranów walki w sprawie zjedno- 
czenia Włoch.. Około 25,000 ludzi wzięło udział

L o n d y n  9 stycznia- Biuro Reutera donosi
iz Kairu- Konsulowie francuski i angielski wręczyli
Chedywowi 8go stycznia wspólną notę oświadcza- [cneaywowi oS . _ które ebediwa na tron

. . ,  ,  , r     ^  nie|*y» «

2 2 -  winniśmy iż właścicielka tej realności, księżna dową; Korespondencję o pomieszczeniu władz na ^ ; że suma całkowita wpłynęła do kas mężne.
S r a S l E k a  oświadczyła, iż na użytek see- prow incji; Recenzję pracy Dra Łozińskiego ; Wie-1 dowodnie,_t ze cenzo-l B w
7 r b , 7 ,W «  »» Iw , m i .- jezn, W i.ao m .i.i u rn o w e .
siąee ten obszerny lokal.

Jak się dowiadujemy z listu prywatnego, Marsza­
łek  Zyblikiewicz serdecznie także zajmuje się sprawą 
przywrócenia sceny polskiej w Krakowie.

Gospodarstwo handel i przemysł.
,.Zur Landerbank-D ehattt}“.

akcye’gotów w Et^ko ^ k M ęg ach  I UHeni^ka Stadnickiego I p ^ ty  WChe^w^podz^km^ał 1BerdecmMe Ta
.ńnowiednia auma iako nre-1 ^ W i e d e ń  0 sprawy o n Jg o  dobro kraju staranie. Nota sprawiła

w“^ o S i . : - ( ś w f f i e c i Wo — I yg b > »  » t S a 'o S S " I c 4  bo p i S e 8

r6 K e S f ei u t ó w  Nenwirtba M  !>* m o S  5 -  S T m ?  t a f f i  P“? 7 1 k.PT S f f i
Wiener Abendblatł. Broszura przytacza dosłownie J ^ e  y. 7 P wywołanie oświadczę- p{mieważ się to sprzeciwia me tylko
,n ,n e  ju l  ,p ro»t,w ,aie p t T d ^ f t  w p U ę  mogło? D «  te » |P rawu „.rodowemu ale w
Z tych zarzutów wziął p. Neuwirth z dzienników ^  ,  |  wszystkim wypada jak  najsta-
oporycycyjnych. Broszura przytacza wyrobi j  rannie? un” S  w e S d e g o  „ 1 ,% , .  Lud prueki 

1 I I we, które je  potępiły, w ogolności wyjnfimono w niej I trwa zdaniem jego. wszelkie przyszłe zatargi,
Dzienniki wiedeńskie podają ok™ e ^ y c h  W czasie rozpraw nad wnioskiem Herbsta i to- Lajdowodnićj, że wszystkie t ' ^ ' . d7ne.“ia ^^^^^ jak  przetrwał poprzednie, a reszta Niemiec pój-

deneye o zamknięciu^tutejszego^teatru w kW ry^ aby ^  gpmvie interpelacyi o Lander- były tylko tendencyjnie dla zrobienia efektu ulo 1 ^ . . ^ nim ręka w rękę. Voss. Ztg obawia się,
o p i s u j ą  w r a ż e n i e  _jakie ono spraw w  tki b a n k  wyznaczyć osobną komisyę do zbadania rze- bone. __________  L e zatargu trudno będzie uniknąć, wzywa lud,
w tej mierze bardzo dokla(L ;  tE !L  ze umo Jbnie-1  czy, p. Neuwirth korzystając Z  ostatniego głosu, I I - $ ? ™ i .  ™ ,e „ ta n tó w .
dzienniki krajowe przemawiają ^  ^  ^ rMairn | j aki mu p0 zamknięciu dyskusyi pozostawał, wy-
■w tej mierze

niem dalszego istnienia Teatru Krakowskiego.

ze zatargu iluuuu J . xA
aby wspierał usiłowania swych reprezentantów.

, • . i . ________________________________________________ W f ł -T e f e f r n m y  Gazety 1 v d k s - z T q ^ n w ^ V ~ w '’interwencyi królewskiej wa-
   , powiedział cały szereg nieuzasadnionychiniczem I * dnia 6'Stycznia - W i e  d e  12^5  ao | ^  wgkazówkę przyszłych zamiarów. Odezwa

rr -p ■ 87hik Pięknych nade- zarzutów przeciw czynnościom Lenderbanku. Po- 12-75 sir.; ży tc io i . , r- n«— do O'— królewska rzuciła na nie szczególne światło, a
Na wystawę ^ T r^ 0 tS d czy n y %  Kossaka jawiąjąca się teraz broszura, n y  w f e  ”  O ^ d o  0- * . f -  okowitaIoczekiwane przesilenie okazuje się bliższem, niż

szły: Profesora Loeflera 
Wojciecha „Portret prez; o d a , , *  ^ T J i .

 ̂ . ___  i-------;„« ! wvnnwriedzinuvcli. nieuzasadnionych zaizutów I u u d a - P e

sie tego spodziewano. 
iBiea 75 kilogr. (na jesień) od I B e r l i n  9 stycznia. Tagblatt uholewa_ntóko-

kiewicza11 k »SztabljSkrz7n.eĈ a g% " d L T k ’az7nTaH d“nio wypowiedzianych, nieuzasadnionych zarzutów I B u d a - P e s a t :  pzemc.a o.^llizyą obowiązków, w jaką  popadną urzędnicy,
łowskiego Zygm. „ F r z j^  ̂ e r n a rd y n ó T  w Pozna-1 p. Tomaszczuka i wspólników jego opozycyjnych. 112-87 do p s E e k ^ ż ó ł ta ^ ^ - — j Zdaniem jego, powinniby ^ ^ ^ ^ ^ ^ P ^ z e i ^ ć„Wnętrze kościoła XX. Bernardynów
mu.

Powtórzenie przytoczonych dowodów na spro-jod 
I stowanie tych zarzutów przechodziłoby ramy, ja- j żyto

^  o ■ nici rzenako-1 dacy deputowanymi, złożyć swe mandaty. Przejąć
_  _  złr.; spirytus loco 56 3 0 ,  o ^ n ę p B r o  L - ^  ^  głębokim żalem, że cesarz Niemiecki

a w L a T w ie  wystąpiła po raz kie przedmiotowi temu w dzienniku poświęcić m o - 47-— — & aea ®.c i n iJ? 8̂ V a r y i -  m aki po tak długich, świetnych rządach swoich, uczu- Sara Bernard w W arszawie wystąpua po ^ d } . jęe czytelników pod tym  wzglę- złr.; rzepik (jesień.) złr. -  P a r y  z.  mąKi | i  -------
-wszy w Damie kameliowej w piątek, J    -. k fAr„ dia niezwykłej 159 kilogram.    ła w s z y s t k i c h -  zresztą^ w W ar-1 dem do samćj broszury, którą już dla niezwykłej 159 kilop-asa. 6650  złr.; okj I praw panującego*. "Boersencourr. mniema, że prąd

rf»»>t%dpi«»nOc.ar0w a l a ^ t o ^ ^ o% ko L cisłości dowodów przeczytać warto, wymienimy Id r .s smrrtns złr. -  W r o c ł a w ,  pszenica,p, y ; ,.....
UllCdiL p ł ^Ani-ilfof-cr arimcfnwnri

pierw szy  w DcMYiił Jcawi&liow&j
“  _  . .  _ !___w n n w f i  ł - l r i  n  * 'W T H K Z iL Ł t W  11  » 1 -  I V4 VXX* “ V   ^  ,  . *  ► • - I -m S p i r y t u s

  d r . ;  ż y to ---------
. . .  przyjęciu | Twierdzenie p. Herbsta, jakoby kapitał Lander-1 rytns złr.; knknmdza

kie dzienniki warszawskie « k tóry roz- banku pracował więcćj na targu pieniężnym pa-1 pszenica
i występie słynnej i porywającej a y > /Jo-1 rvskim niż na austryackim, dostało należytą od-

S ^ '. p “ .to .7™T. ta jed y n ie  r ?aaUeS  irprorto^A
?łr.; owies

jacy złr.
złr.

1 występie siynnej i “  jl: a nawet ulo-1ryskim niż na austryackim, dostało naiezytą
począł się pod nader nieprzyje ie m L ra w ę  świadectwem cenzorów ogłoszonem
wrogiemi auspiciami a zakończył się J  fe. . ( , w8zystkich prawie dziennikach wiedeńskich,
tryumfem stowarzyszonej K o m e d y ^ francuskiej. ^ J W S ^ y  teg()ż p .  Herbsta, że Lauder !

we

Bernard wezeta Polska opisuje przyjnza oary - L  k  r)rawie wyłącznie giełdowe robi interesa,
» . P 7 7 n” t 7 % t T « d T  S r £ & £ W « Ł ?  oSm wielkich ppedsiębiorat., 

s p i e s z n i e  w s i a d ł a  ona do powoź zwiedziła które Bank w interesie ruchu handlowego i prze-
i S ń k i S  '.Ten daiannik L yrtow ego  w Au.tryi kap,talem ewym w iy c i.l

w rocenzy z ^ ^ r ^ ^ Ś i z m r a " '  k tó ł f j e s t  ' ’ 'zapełnię 'myloe twierdzeniJ, jakoby br. Potocki
a b id y  » h M I  dla tego, le

7 8 '7 5 1 wa naraz potrzebę przystąpienia do deklaiacyi swycł 
umica braw panującego. Boersencourr. mniema, że prąo 
‘. srj; liberalny nie dozna przez to osłabienia, że idee ks 

- • I Bismarka znalazły u Korony takie uwzględnienie
Nowe wybory udowodnią bezskuteczność kroków, 
jakich sie obecnie chwycono. Germania życzy so­
bie, aby w interesie pokoju, nie zaczepiać zasady
władzy królewskiej, ale ministrowie powinni rzą­
dzić się duchem konstytucyi i starać się o to, ze 
bv ani wolność wyborów nie została ukróconą, 
ani sumienie urzędników zakłócone, ani niespo- 
kojność nie ogarnęła kraju. Obawa, że pismo kro 

.lewskie jest zapowiedzią rygorystycznego postę- 
w. — powania dyscyplinarnego, niepokoi wszystkie u-

cześc io w a lu b  h u rto w n a  zn aczn y ch  zap asó w  mysjy j stanie się prawdopodobnie przedmiotem
to w aró w  k ra w ie c k ic h  z fa b ry k  an g ie lsk ich , rozpraw w sejmie.

Artyfenły h  d z ia le  „W »desłane“ n ie  poefeo 
tir.a od K edaUcyi. _ _ _ _ _ _ _ _ _

szemu traktatowi zawartemu między pełnomocni­
kiem Anglii Bulwerem a pełnomocnikiem Ameryki 
Claytonem. Grandville wyłusz?zy w osormejnocm 
powody, które skłoniły gabinet do powzięcia te­
go postanowienia.

U m m T — W i l d 0 ń \ - g o ^ j c ^ T ^ .  
30 minut po poł. Benta papierowa 77-'2 °. -  
srebrna 78-30. — Renta złoi® 93-85. — 6  /. « « :  

złota węgierska 119-60. —- Losy i  roku 186 
1 3 3 -_ .  — Akcye Banku Narodowego 845 ~ 
Akcje kredytowe 344 90 — Londyn 119-25. 
Dukaty . — Napoleony 9-42(7 — Lorubar 
dy 147-60. — Losy 1864 roku 174-—. - -  Akeyo 
kolei Karola Ludwika 308 25. -  Akcye koki 
Lwowsko-Uzermowieckieji 174-50. — Akcye koki 
weg- pół.-wschodn. 167-25. — Anglo-Bank 144 
Obligaeye indemrs. galicyjs. 100 25. — Losy prem, 
węgferskie 122-50. r  Akcye kolei Koszycko-Bog. 
147.75. Akcye kolei półn.-zach. austr. 228 75. 
6 % Listy zast. hipoteczne 101-75.—■ Marki 58 25. 
Ruble 122 87- -— 6 %  Listy zastaw, gahe. Zakładu 
Łedytow- Ziem. 10130. .Nowa rento papierowa 
9 4  go. _  4° / 0 Rento węgierska 89 05.

Usposobienie giełdy: —

N A D E S Ł A N E . [3343-S-6]

W y s p r a e d a ®

b b d a s t o r  o d p o w ib d s ia ln ?  i  w y d a w c a  

Antoni M E o b u lk m sM .

K u r s  p i e n i ę d z y  i p a p i e r d w  p u fe l.

9 stycznia..

SsSsl® papierowe rosyjskie m  1.00 w. . ■ 
Kubel irekrsy obrfeskowy . . . . . .
Marki tóemieekle sa 100 marek • • •
Dukst w a ż n y ......................................   * '
2Ó-irankówka 
Imperyał ważny , ■ •
Srebro anstryackie su 100 . < « ■
Kupony srebrne płatne sa 100 *Łs. . . *

Listy gastaione i  obUgi,
H  pożyczka krajowa galicyisfea. . Ą 
Obligaeye indeamizacyine ga lcyisiie .g 
t e  i&ty zMt, Tow. kredyt, ziemafe • , |

listy east. Tow. kredyt, ziemsk- • j e g
ft# listy .  banku hipot . .
6Klisty dłużne gahe, zakł. włość. .
5^ listy zast. gal. zakł. kred. wio. za 100 złr. 
frtś listy zast. Banku hipot. gal. a

plaoś lądaj

122 10 
1 65 

67 75 
5 55 
9 38 
9 65 

.00 -  
99 60

101 -  
100 — 
96 -  

101 -
101 50
102 — 
94 -  
i 02 —

5^ listy zast. zwrotne za 40 lat o
5*/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 38 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
6s< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. .
6łś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
l e i  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

(  J  ~  .  . 7 1 l  1 AA n łn  OT Q

n

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
f y  listy zastawne Król. Pol. z r.1869 [ „ 100 rubli] 
W  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli]

Akcye kolejowe i  bankowe.
po złr. 210Akcye kolei Karola Ludwika . ■ ;

„ „ Lwowsko-Czemiowieckiej
„ banku hipot. we Lwowie
„ banku gal. dla h. i prz. w Kraki

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ....................
Losy miasta Stanisławowa . . .

200
200

m  -
1 70 

68 50 
5 @5 
9 4C 
9 75 

109 -

108 —
101 50 

97 50
102 25
102 75 
104 -

95 50
103 50 
100 50

100 —

100 -

100 -

103 -  
98 -d ś  
85 - g

3 >7 — 
173 fO 
303 —

19 25 
25

102 —  

103 —

106 -
99 ->  
86 25

310 — 
175 50 
313 —

20 75 
26 50

»% 

W W1
VI,

W ie d e ń  7 stycznia 
ObUgi długu państwa.
Renta papierowa....................

„ srebrna .........................
_ złota 

Loay s roku 1854 po §60 dr,
a  jł A«JWv §|

• 1880 »
.  b 1864 ,
:  .. 1864 „

Losy Como-Renten ,
Obligi in&emiimoyjm,

500
100
100

50

Oszklę . . . . . .  10% poda*.
Bukowińskie . . . .  » *
Osllcyjskla . . . . .  « »
Morawskie . . . . .  * »
Niższo-austryaekie . . „ »
Wyżsso-austryackie . . » »
S z lą sk ie ..........................  » «
Styryjskie . . . . .  „ »
Siedmiogrodzkie . . .  7*/« n
W ęgierskie..................... « n
Wegier. z klauz. 1867 . „ „

Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6i*  Renta węgierska złota . . . . 
4Va*  „ n v (za Ostbabn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank.................... 200 „
Escompt Gesell. niż, austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „

140 „ 
100 .

Yerkebrsbank ogólny 
Wied. Bankverein .

Akcye kolei.
Albrechta . .
Alf5ld-Fiume. 900 5*

płacę- 1

77 25 77 40
78 35 78 50
94 10 94 30

123 L23 50
183 20 .33 60
135 75 136 25
173 25 L73 75
171 50 172 -

106 2ó
100 75 101 -
100 10 100 70
104 - 104 40
105 - 106 -
103 - ------------

108 - —

104 - 104 75
100 — 101 -
99 75 100 50
99 - 99 50

134 50 134 75
119 60 119 8’
97 — 97 £0

146 - 146 25

281 — 282 -
346 - 346 -
343 75 344 25
295 - 297 -
894 - 898 —

846 - 847 -
1142 - 142 25
15'i - 159 50
1137 7( 137 90

88 - 90 —
1172 7!5173 25

525 sfe. 
210 „ 
200 „
200 *  

1050 „
200 b
S10 ,  
200 . 
200 , 
200 *  
800 » 
2-30 „ 
200 .  
200 . 
200 „ 
200 , 
200 „ 

. 200 .

Donau - Darapfscb. - Ges.
Elżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . .
Sslaburg-Tyroi . - •
Ferdynanda Nordfeshn •
Franciszka Józefa . ■
Gał. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. • 
Lwowsko-Csem.-JasBy.
Nordwest austr. . . .

.  Lit. B.
BnSolfa
Siedmiogrodzka I • ■ 
Stasts-Elaenb.-Ge*eli.
Sadbsbn (Lombardy)
Theiabahn (Cisańska)
Weg. gal. Łupkowska 

Nord-Ost . •
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne,
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 1st 

5 v . Boden Credit allg. złotem płatne 
5«. „ papier. o3 i&t
§•/. Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7V. Listy dłużne W ośc. „ ^0 lat
6'/, Towarzystwa kredyt. „  36 lat
g i/ %i ^  ̂ złote Bo lat
4% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . .
5'/, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . •
= ./ „ nowe 37 lat
fi'/! * Bank. Hipot. iwow.................
fi'/ :  „ Włość.
5V, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5V. Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
W  •/ offól. Bod.-Kredit 34 lat
5Y*e/' „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
. . 300 złr. 5'/, 

. 200 „ „

217 50 
195 60 
186 76

575 
218 25 
196 50 
187 25

199 50 
307 75 
148 ISO 
174 75 
229 £0 
252 75 
174 75 
170 -  
325 25 
147 -  
249 50 
166 
168 25 
170 75

200 -  

308 25 
149 26 
175 25 
230 
253 25 
175 
171 -  
326 75 
147 50 
250 
166 £0 
168 75 
171 2

118 60
100 40

105 75
101 50 
99 
96 25

101 25 
101 25 
101 90 
103 
101 65 
101 —

101 75

Albrechta. . . • 
Alfald-Fiume . •

Em. 1874 . 200 
Dońau-Dhmpfseh. 100 i 200
Elżbiety . • • • • ™  

Em. 1862 . . 300

, 6% 
, 4 7 // .

119 -
100 70
104 50
103 76 
102 50

96 75
101 75
101 75
102 40
104
101 75 
101 6(

99 50
102 75

98
95 85 
93 25

99 — 
98 75

200 słr. 696 
200 „ »

> / £

n l*

96 40 
95 50 
93 75

99 40 
99 25

Elżbiety Linz-Budweis 
„ Em. 1870. .

.  1872. . • auu 
? Sałzb.-Tyr. 1873 200

Iparies. Tara. węg. esęśó 300 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . •

l  Mo?.-S«5 ł » S  “ 71/73 * 6 *
„ poż. 14 milion. 1872 ■ «|
* poż. 1876 r. . .1 0 0  słr.

Frane. Jozefa Em. 1867 ■ 200 „ •
„ Em. 1873 . 200 ,  ,

Gat.-Karol.-Lud. I Em- ■ 800 » •
II ,  1871 300 ,  1

* IU „ 1872 300 ,  .
Koszyeko-Oderb. . ■ • 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

H „ 1867 300 
" HI " 1868 300
l  W  " 1872 300

Nordwestb. austr. . . • 200 
„ Lit. B. . 200

* " Em. 1874 200
Rudolfa . . . • ■ •  300

„ Era, 1869 . . .  800
l  Em. 1872 . . .300
„ Salzkam, gut. zł. 200

Siedmiogrodzkiej 1 . • 200
Staatseisenbahn . . • 500
Sudbahn (Lombardy). .500

200 złr. 55*
Thelssb.-Gesell.......................  » "

" Nordost . . . .  300 „ „
„ złotem . . 200 „ „

* Westbahn . . . .  200 „ „
l  „ Em. 1874 200 .  „

Losy.
5* Donau Reguły Ł  _. • • ełr- ^

" 100
& . 400

L
fr.

w
ty

Premiowe Wiedeńskie 
Węgierskie 

3*  „ Tureckie
Kredytowe . - • dr. 100

. płae§ isądajto
102 40 102 70
101 70 02 20
102 — )L03 -
101 751L02 25

104 751.05 50
101 50 ------
106 50 106 80
106 50 ------
105 75 106 2
102 75 103 -
102 - 102 25
100 50 100 80
------ 97 -

97 90 98 20
95 — 95 50

10O 75 101 26
98 70 99 —
96 50 97 25

108 - 103 25
102 50 103 -
120 50 ------
100 50 -----
99 70 100 -
99 70 100 —

115 50 116 —
92 70 93 -

176 50 177 -
130 40 130 80
F 7  £0 118 —
101 75 102 25
95 4C 95 80
91 8Ł 92 10
92 6E 92 90

112 2E
96 5l 97 -
92 7E 93 25

117 7ś 118 25
128 75129 25
122 25122 5t
29 10 29 40

177 25177 75]

Clary • • « * * * ■ •  42
47, Donan-Dampfsch. • ■ * ^
 ................................ tL ,
Kegfewieha
Krakowskie . . . • * • «
Ofner (miasta Budy; . . .  * A
P a l ^ ........................................* fos/
R u d o lfa .............................. .....  f j '
S alin a ................................... .....
Salzburgskie.............................   ¥5
S t  G e n o is .............................   SS
Stanisławowskie...........................fr
47.'/* Tryeateńakie • • • * ^
47. » • ■ * 9 Sr
Waldateina
Windiaohgritza.........................* *Ł

Waluty.
Dukaty w ażn e.................... .....
20 frankówki . ...................................
Iiaperyaly rosyjskie . - ......................
Funty sżterl. angielskie • • • ■
Liry tureckie złote • • ■ • • *
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .  *

I iw ó w  5 stycznia.
Akcye Banku hip. gań 2(W •
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. .

t l i  " '  37-letnie
ft,, " " Banku hip. gal. .
J f  " „ „ włość, galic.
57 Obligi indemn. gal. 57, podat. 
g,/* „ pożyezki krajowej . .

W a n i a w a  7 stycznia.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne . . . . .

kupon

40 - 41 —
115 50 116 50
23 50 24 50
17 50 18 50
19 50 20 50
41 - 41 25
37 50 38 —
21 — 21 50
53 75 — ■
_ — — —
49 — 50 —
25 75 26 25

127 — 128 —
64 — 66 —
81 — 82 —
38 25 38 75

5 60 8 62
9 43 9 44
9 70 9 72

11 85 11 90
10 70 10 72
58 25 58 85

122 60 123 —

306 — 810 —
100 90 101 90
96 30 97 80

100 90 101 90
101 50 102 50
101 75 103 50
100 — 101 —
102 25 102 75

jrub.|kop rub.|kop.

98 65
_ _ 020 -
85 75 85 50

ri
40 —



CZAS z Wtorku 10 Stycznia 1882.

Wyszło świeżo;

Nabożeństwo do B m iiitk a  Jezu
przez X. W. A. (8440-3-6) 

W  KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
D r a  W ła d y s ła w a  W itkow sk iego . 

Cena 2 5  centów.

P rzed 12 laty otrzymałem list bezi­
mienny ale tak bez ładu i tak nieja­
sno napisany, iż nawet Salomon nie 
potrafiłby być z tego listu mąd-.ym, 
List ten kończył się pogróżkami róż­

nego rodzaju tyczącemi się nie tylko sonie 
ale i mej familii. I tak o ile sobie przy­
pominam było tam mpisane: „ ty  bratu 
potrafisz zaasekurować dom i gospodarstwo, 
ale życia mu nie zaasekurujesz. Dalej stra­
szono mię djabłem, a wreszcie grożono 
śmiercią przez otrucie, ale dla czego, tru­
dno się było dorozumitć. Do iz  czy mi 
zarzuconych, o których dziś już mało na­
wet pamiętam, wcale się nie poczuwałem. 
W poczuciu mej niewinności byłem do tego 
stopnia nierozstropny, iż tego anonimu na­
wet nikomu nie pokazałem, lecz rzuciłem 
go ze wzgardą, zwłaszcza z owego djabła 
uśmiałem się wybornie nie wierząc w do­
niosłość tych strachów. Pokazuje się ja 
dnakże, iż się pomyliłem nie biorąc tego 
anonimu na seryo, zaczęło się bowkm sptł- 
niać to, czem mi zagrożono i dotąd się 
spełnia. Brat mój umarł ale czy naturalną 
czy nie naturalną śmiercią, o tem me wiem. 
Mnie się również ale dopitro z. r. zaczęły 
pokazywać zjawiska, których sobie maczaj 
wytłomaczyć nie mogę, tylko jako magi­
cznie zdziałane. Ysidząc to poczynam się 
i trucizny obawiać i ule razy zachoruję co 
się teraz na moje nieszczęście tr*fn dosyć 
często; myślę, ż ;m otruty. Proszę sobie 
więc wystawić, co się dzieje zemną w każ­
dej słabości. Dzisiaj sobie dopiero wyrzu­
cam, iż tak nierozważnie postąpiłem sobie 
z owym listem nie oddając go policji. Co- 
kolwieabądź list ten mógł pochodzić albo 
od szalbierza, albo co jest prawdopodobmej- 
szem, ktoś mię uwikłał w intrygę i chciał 
mię w ten sposób może przestrze iz a może 
i ocalić radząc mi w nim, aby się do in­
nego (miasta) gimnaz. przenieść.

To wszystao pouważywszy ogłohłem &- 
nons dnia 4 sierpnia r. z. w celu dowie­
dzenia się o znaczeniu i doniosłości znaków 
prawdopodobnie czarnoksięskich, lecz nie 
osiągnąłem pożądanego rezultatu. Połowa 
bowiem adresantów, któizy prawdziwe na­
zwiska podali jak się o tem prmk małem, 
nie potrafi rozwązać zagadki; druga zaś 
połowa, po której się spodziewać można, 
iż ją rozwiąże, jest anonymami, z którymi 
nie radbym korespondować z obawy, aby 
wyzyskanym, oszukanym nie być a na kai- 
cu doświadczyć czego złego. Życzenie m mr- 
jem zatem jest, aby innie pp. adres,mci, któ­
rzy poprzednio przysłali anonimy lub [T.atr- 
donimy o prawdziwych nazwiskach uwiaod- 
mili. Zaręczam, iż nie mam zamiaru pochwy 
tywatiia kogokolwiek, mnie idzie tj lko o to, 
aby się dowiedzieć, czy mnie te zna-u mo­
gą zaszkodzić, chociaż się na nich nie ro- 
^umię i czy mię ktoś nie uwikłał mimo 
mej wiedzy i woli w rzeczy, o których nu- 
wet wyobrażenia nie mam. Być może, iż 
pobudką do nayaści jest cbęć otrzymania 
odczepnege. Gdyby tak było, proszę, aby 
napastnik zgłosił się do mnie osobiście i po­
wiedział mi słowami po polsku a nie zna­
kami, iż on jest sprawcą rzeczy, o które 
mi chodzi i jak się one przedstawiały, a 
otrzyma żądane odczepne. Guyby zaś oba­
wa, aby nie być wydanym, że się trudni 
tak nadobnemi sztukami, skłaniaia go do 
napaści, może być spokojnym, gdyż ni - wie­
dząc o niczem i wydać go nie potrrfię 

(80) X. W .

OBMZKI
Świętych.

*>5
| “ S  
5 og

£ 's5 <b h ,
S'S 2 ^« ' S  - s

S, as:

CS-

Zamówienia na prowincyę uskuteoz. odwrot. pocztą

Wydawnictwa ludowe X. O. Tlolyńskićgo 
i B. Kalickiego 

Najstarsze i najtańsze pisma ludowe

„ C h a ta "  i „Mo w i n y  “
rocznik XIII.

Wydawane są co tydzień, w objętości 
arkusza druku, z keńcem roku stanowią 
dwa spore toiny. Prenumeratorowie cało­
roczni otrzymują bezpłatnie 10 arkuszowy 
Kalendarz inlormacyjny.

Prenumerata na oba pisma z przesyłką 
pocztową:

c a ł o r o c z n i e  z ł r .  2  c .  5 0  
p ó ł r o c z n i e  z ł r .  1 c .  2 5  

Osoby zajmujące się zbieraniem prenu­
meraty i upowszechnianiem pisemek otrzy­
mują 20^ rabatu. (180 9 10)

Redakcja i administracya: Ł w ó w ,  
p l a c  H c r n a r r iy ń s k i  Mr. ? .

NAJNOWSZE TANCE 
K A R N A W A Ł O W E

wyszły
N A K Ł A D E M  K S I Ę G A R N I

Seyfartha i Czajkowskiego
w e Lw ow ie, 

Antoniego Panltansa 
kapelmistrza 30 pułku piechoty:

La dame aute Camelias, walce poświę­
cone S a rz e  B e r n h a r d t ,  z por­
tretem w roli tytułowej, cena 1 złr. 

Litwinka, Polka francuska, 45 c. 
Koly lubysz, luby duże, Dumka i Ko- 

lomyjki, 65 c.
Marzenia, kadryle, 70 c.
Z  pod Racławic, trzy mazury, 65 c

•fana Hopla
(kapelmistrza 55 pułku puc to ty) 

Jeanette, Polka franęaise, cena 54 c.
Majnow§ze Pieśni 
Ant. Sidorowicza:

Na kwiatach śni czarnobrewa, 52 c. 
W  dal, ach w dal, 55 c. (3438-6-8)

B x a d c a  < l ó l » r

CT0 1 BH C K EI III KNKTYAOW U
toczone nie la.ne poleca podpisany skład fabryczny po następnych tanich cenach:

cygarniczki na papierosy lub cygara Virginia 
[Nr. I. 10 cm. długości złr. 3 c. —

„ II .  9 „ „ „ 2  „ 50
* HI. 8 „ „ „ 2 „ -
„ I V .  7  „ „ „ 1 „ 50
„ V. 6 „ „ „ 1 „ -

cygarniczki na cygara w pięknem puzderku 
Nr. I. 12 cm. długości złr. 5 c. —

„ II- 10 „ „ „ 4 „ -
„ III. 9 „ „ „ 3 „
„IV . 8 „ „ „ 2 „ 50
„ V. 7 „ „ „ 2 „ -
„V I. 6 „ „ „ 1 „ 80

Mierzone bez nasadki z pianki morskiej.
Powyższemi nadzwyczaj taniemi cenami spodziewam się zupełnie wyrugować naśladowania 

bez wartości i szkodliwe zdrowiu, i uchować ustaloną sławę naturalnego bursztynu; wszelkie na­
śladowania nie maja ani odrobiny bursztynu, lecz składają się z kopalu, bywają jednak zazwyczaj 
sprzedawane za cygarniczki z lanego bursztynu. Jestto omamienie, gdyż c y g a r n i c z e k  » l a n e ­
g o  b u r s z t y n u  n i e m a  w c a l e .
Ceny cygarniczek z prawdziwej morskiej pianki, kształt cylindrowy w puzderkach:

cygarniczki na cygara: na papierosy lub cygara Virginia
Nr. I. 13 cm. długości złr. 3 ct. 50 Nr. I. 13 cm. długości złr. 2 ct. —

„ II. 12 „ „ „ 2 „ 50 „ II. 12 „ „ „ 1 „ 75]
,  III- 10 „ „ „ 2 „ -  „ m .  10 „ „ „ 1 „ 50
„ IV. 9 „  „ „ 1 „ 5 0  „ IV 9 „ „ „ 1 „ 25
„ V.  8 „ „ „ 1 „  „ l - 8 „  „ „ 1 „

Zniżone ceny nafty.
Nafta salonowa podwójnie czyszczo­

na, niezapalna, litr 18 cut.; 
Nafta oryginalna a m e r y k a ń s k a  

litr po 24 C t.  ( 34 47 -4 -5 )

w składzie nafty
Jana Schneidera

w Krakowie przy ulicy Sławkowskiej 
naprzeciw kościoła XX , Marków,

Zniżone ceny nafty.
KOMITET

dawnego Resursu krakowsuiego

(Prusak),
posiadający dobre świadectwa i polecenia, życzy 
sobie objąć od Igo kwietnia r. b. lub wcześniej 
stosowną posadę. — Bliższa wiadomość pod lit.
A . H . S 3 ,  poste rest. T a r n o p o l .

Lecze- T q C I O I Y I P Q  'so lite ra) 
nie I d o  1C II! U a  zapomocą

Globules Secretau.
Jedyne lekarstwo niezawodne, 
nieszkodliwe, ł.tw e do strawie 
nia, używane z ciągłą skutecz­

nością po szpitalach paryskich. A pteka Se 
czetan. Avenue Friedland, 37, w Paryżu. — 
Unikać fałszerstw.—W Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego i Redyka. (219-1-6)

A L B U M
z 1000 rycinami wszelkich towarów świata 

rozsyła (146-1 2)
darmo I oplainie

ETABLISSEMENT RIX,
W ie d n iu , P r a te r s łr o s s e .w

i i Z E T E L W
K A R O B E  M

bez kapitału i  bez ryzyka nadaje się dla 
porządnych wykształconych osób wszelkich 
stanów. — Oferty przyjmuje -I. I . o w i n  
g e r  w B u d a p e s z c i e ,  GisJapUt* L. : 
pierwsze piętro. (79 1-3)

78  1-3)

I

P l a s t e r  T h a p s ia
LE PERDIEL-REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

frzeclv
KATAROM, KASZLOM, ZA PALIKin 

DTCHAWEK, PŁUC, CIERPIENIOM I  BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

ete, ete.

Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom naśladującym Thapsia 
Le Perdiel-Reboulleau wymagać na­
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
: podpisów powyżej umieszczonych 

(poczwórnie zmniejszonych).
S k ła d  w  K rakow ie w aptektw h P P . Trauczyń­

skiego i R edyka .

(103 15 )

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pigułek ro iip l CADVAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i za­

granicznych ed lat 30 tu zawsze z wielkiem po­
wodzeniem ; ponieważ składają się wyłącznie z ro­
ślin, niesprawiają rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako  środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew  lub sprawiający przeczyszczenie. Motuda 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, aby 

" pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikach 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ­
dej pigułce znajdował się napis Canrain.

W  Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 147. t92 88

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau 
ezyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow­
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiowi- 
cza, w Bi odach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosa — w Czerniowcach w aptece p. Golichow-

Ein wahrer S c h a t z
fiir die uoglucklichen Opfer der S e l l is U ic -  
H c k u n g  ( O n a n i e )  u. g e h e i m e n  A u s s c h w e i -  

f u n g e n  ist das beriihmte W erk:

Dr Retail’s Selbstbewahrung.
78 Auflage. Mit 27 Abbild. Preis 2 fl. 

Lese t s  Jeder, der an' den s c h r e c k l i c h e n  
F o l g e n  dieses Lasters leidet, seine aufrichti- 
gen Belehrungen r e t t e n  j a h r l i c h  T a u s e n d e  
v o m  s i c h e r n  T o d e .  — Zu beziehen durch 
G. P o n i c k e ’s S c h u l b u c h h a n d l u n g  in L e i p z i g ,  
sowie durch jede Buchhandlung. In Krakati  
vorrathig in der Buchhandlung von J. M. H im -  
m e l b l a u .  (19-2-12)

5 0 0

Nieodpowiedni towar najchętniej wymieniam a pieniądze zwracam. Odsprzedający otrzymają 
zniżkę. Rozsyłka za otrzymaniem‘pieniędzy lub za zaliczką. (124-12-12)

W . H e n n  w  W i e d n i u ,  X. Dampfgasse Nr. 11.

w myśl statutu ma zaszczyt zapro­
sić WW. PP. Członków Resursy na 
ogólne zgromadzenie

!we czwartek d. 12 stycznia o godz. 
6ej wieczór w lokalu Resursy odbyć 
się mające. (76-2-3)

Juz dnia 14 stycznia «£2fl
trzecie ciągnienie 3% książęcych

Losów Serbskich
Rocznie pięć 

ciągnień f 
14 stycznia 
14 marca 
14 czerwca 
14 sierpnia 
14 listopada.

z roku 1881 po 100 franków w złocie.
Każdorazowa wygrana 

franków 1 0 0 , 0 0 0  w złocie.
Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie. 
W ygrane i odsetki wypłacają w W i e d n i u ,

Los 
przynosi 

b°/> odsetek 
w złocie.

Budapeszcie, wielu głównych miastach na prowincyi, tudzież w Bia- 
łogrodzie i praw ie we wszystkich stolicach europejskich i»ez żadnego

potrącenia.
Oryginalne losy za gotówkę po 40 złr. wraz z 60 cnt. 

odsetek kuponowych.
■3F* U w ity  częściow e

płatne w 14 spłatach miesięcznych po 3 złr. i resztą 4 złr.
[122 6 6] Kupujący nabywa

J u ż  p r z e z  z a d a te k  ty lk o  3  z łr .  
natychmiast wyłączne i niepodzielne prawo gry

W  1 ciągnieniu 3-/<, książęc. serbskich losów odbytem 12 listopada 
padły główne wygrane 1 0 0 , 0 0 0 ,  1 0 , 0 0 0  i 4 0 0 0  franków w 
złocie na losy sprzedane przez nasz kantor wymiany i zostały też 

przez nas natychmiast eskontowane.

Wechslergeschaft der Administration des
Wien, W liu y p  iplWTWl 55 Coli u

Wollzeiie 10 i 13. f  f  U H  Wollzeile 10 i 13.

Na giełdzie wiedeńskiej
zyskać może tak przy tak przy t c i l d e i i c y i  na Z W S Ż R c ja k  
z n i ż k ę  wiele pieniędzy ten, który najprędzej i najdokładniej 
obznajomiony jest o wszelkich czynnikach mających wpływ na 
bieg kursów wartości giełdowych.

Wskutek mojej długoletniej praktyki i związków z zagrani-
cznemi miejscami, z przyjemnością mogę wszystkim szanownym

i

komitentom dostarczyć Z U W C Z a sll podobnych wielce war- 
tajacyćli informacyj.

Objaśnień i rad na każdą spekulacyę udzie­
lam jaknajchętniej i wypełniam jaknajkorzystniej wszelkie rodzaje 
operacyj giełdowych.

Również mogą kupione przezemnie efekta tak długo pozostać 
u mnie na spekulacyi, dopóki nie zostaną korzystnie zrealizowane.

Ponieważ obecna pora jest szczególnie korzystną, przeto po­
lecam usilnie, aby jej bez korzystania nie pominąć, lecz uchwycić 
trafnie sytuacyę. (3401-6-13)

Herm ann Kndpfluiachcr,
D om  b a n k o w y  i  g ie łd o w y  w  W ied n iu , I.. H o h e n s ta u fe n g a sse  3 .

Adres teiegram owy: Bankhaus, Knopflmacher, Wien.

zapłacę temu, który po użytku H i ) d e »  w o d y  
(la  eiik i s ę f e ó w  ISusa. j»o 8 5  e . kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 10 cnt. osobno W i l l i .  R 5>  
» łe r»  IMseffe „TE. t * i n l i i e r “  w  W i e d n i u ,  
0 . ,  S E e g le i -o n g s g u s s e  4 .  (108-32 )

Tylko jp raw s l» S w »  w Krakowie u E. Stock 
mara, aptek, i Józefa Klugora ul, Grodzka Nr. 62; 
w Tarnowie n J . Streisenberga.

Ważne dla

c i e r p i ą c y c h  n a  p l u c h a !
zołzy, błędnicę, niedokrewność angielską chorobę 

i przychodzących do zdrowia.
Uznania o doskonałym skutku wyrabianego 

przez aptekarza Jul. Iłerbabnego w W iedniu
syropu wapienno-żelazistego z podfosforu wapna.

W ie lm o żn y  P a n  J u l. H E R B A B N Y  a p te k a r z  w  W ied n iu .

*(■)! s e h ar~Ke

© U l l i L I U S  H E R B A S N Y  W I E N . ^

SoficiiseLloss p. Beueschau, 25 sierpnia 1881.
Iw. I l y n ł - k  adjuukt leśnictwa.

ZAMÓWIENIA NA (3199-15-)

wino szam p ań sk ie
przyjmuje J ,  Ł .  A m e i s e n  w H r a l t o w i e .

E l i O I O M
w sile wieku, żonaty, pełni lat 19 stały
obowiązek ekoaoma w większych skarbach 
obecnie lat 12 zostaje w większym majątku, 
mogący się wykapać chlubnemi świadectwa­
mi, przyjmie obowiąztk w Galicyi, Podolu 
lub Królestwie. Wiadomość pod L. W. O. 
ulica Basztowa w Krakowie, (3131-3 6)

TASIEMCA
z głową, usuwa za poręczeniem bez nioboz 

jpioczeństwa i bólu, oraz bez kuracyi głodowej, 
w przeciągu 3 godzin, lekarstwo apteki 
„zum hl. Georg“ w Wiedniu, V ., ’Wimmer- 
gasse Nr. 33. (123-12-12)

' W T d l A ' W ' f l  w średnim wieku, posiu I 
I r w  ł a l F  W  t t  kuje obowiązku do dzieci, 

umie także krawiecczyznę. A dres: LUDWl^s 
FISZEROWA plac Szczepański Nr. 5, u pani J; , 
Morawowej w K r a k o w i e .  (.73-2-3)*

dobrze wycho.
i s p  S m  i m  wana>w'rnjs? b z y  »» średnim ~ p 0;

izukuje miejsca w zamożnym domu do za. 
rządu. Adres: A. Bętkowski w Krakowi  ̂
ulica Topolowa Nr. 115. (71-3-3)

KASY
ogniotrwałe

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

w AGENCYI dla ROLNIKÓW
S. Mikuckieg©

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(158-2-)

M D Ł A  I 
tłuste i glicerynowe

w największym wyborze
u Wilhelma Fen* a

w Krakowie. (177-56)

1000 sztuk drzewa sosnowego
przeciętnej grubości 15 cali zdatne­
go na belki oraz na tarty rnateryał 
jest do sprzedania w lasach Dąbro- 
wickich. W tymże samym majątku 
jest do sprzedania 100 morg. lasu 
sosnowego od 80 do 100 lat. Bliższej 
wiadomości udziela zarząd dóbr D ą- 
b r o w i e y  poczta G d ó w .  (3327-5-6)j

H A R L A N D Z K A
bawełna i nici szpulkowe,

® odznaczone na powszechnej wystawie 
wiedeńskiej i paryskiej" 

ogólnie lubione z powodu d o s k o n a ł e g o  
g a t u n k u ,  są d) nabycia w o wszystkich 
h a n d l a c h ! I m r t o w n y c l i  i  m a c i -  

u y c l i  h a n d l a c h  c z ę ś c i o w y c h  
p a ń s t w a  a u s t r .  - w ę g i e r s k i e g o .  

j y  Znak fabryczny dla bawełny. [161-8-24] Znak jabr. dla nici szpulkowych

Medale i nagrody otrzym ane na w ystaw ach
w

L yonie  w 1872 i w  P aryżu 1873 i 1878 r,

s Z T U C Z N E  T R A W I E â ^

WINO CHASSAING

B

POŁĄCZONE

Z PEPSYNA I DIASTAZĄ
naturalnymi czynnikami niezbędnymi w organizmie clo trawienia. 

W1864 r. oWinie Ghassaing odczytano bardzo pochlebny raport w aka­
demii medycznej w  Paryżu. Od tćj chwili preparat ten zajął bardzo ważne 
stanowisko w Teraupetyce. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw:

Mozolnemu i niezupełnemu traw ieniu, boleściom żołądka, 
gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegun­

kom, utracie sił i apetytu, i t. d.

UW AGA. — Skuteczność tego-środka d a ła  powód do licznych fałszerstw .

W ym agać na leży  podpisu na etykiecie i na obłoezce czte* 
ro -ko lorow ej przytw ierdzającej kapsułkę

W  PARYŻU. Avenue Victoria 6 . —- W  Krakowie, w aptekach P. Trauczyńskiego
l Redyka.

218-1 12)

Pański  syrup w a p ie n n o - ź e la z i s t y  u r a to w a ł  mi ż y c i e ,  wypowiadam 
więc Panu na jg o r ę t sz e  po dz ięko w anie  za wielkie zasługi, które Pan 
sobie zjednałeś dla cierpiącej ludzkości przez ten wyrób. Zarazem 
upraszam o przysłanie mi natychmiast za zaliczką znów 6 flaszek 

tego n ieo cen io nego  syropu.
Kis-ker w W'egrzech 31 maja 1881 r.

A d a m  H o ł l t .  restaurator.

Upraszam znów o łaskawe przysłanie 6 flaszek Pańskiego tak z b a ­
w ie n n e g o  syropu w a p ie n n o - ż e la z i s t e g o .  Muszę otwarcie wyznać, że 

wyrób len  praw ie  cudow nie  d z ia ła ,  gdyż czuję się po j eg o  krótkiem użyciu zdrowym  a wszelkie
dolegliwości tak w piersiach, jak  żołądku stanowczo ustały. Zamierzam podać to do ogólnej 

wiadomości i polecić  ten syrup wszystkim cierpiącym jaknajgoręcej .

Proszę mi przysłać za zaliczką jeszcze 6 flaszek Pańskiego s ły n n e g o  syropu wap ienno  - że la -  
z is te g o  któryto do skona ły  wyrób św ie tn ie  mi pomógł.  P r z y s z e d ł e m  p r z e z  niego  do nowych s i ł

i spodziewam się że po użyciu tych 6 flaszek zupełnie wyzdrowieję.
Orebic, w Dalmacyi 21 sierpnia 1881 r. (140-4-9)

K a r o l  O tu l in ,  c. k. wachmistrz żandarmeryi.

F laszka kosztuje I zlr, 25 c t,  pocztą 20 ct. więcej za opakowanie
U p ra sza m y  w y r aź n ie  z a ż ą d a ć  syrup w a p ie ń n o - ż e la z i s t y  Ju l iu sza  H erbabnego  
i zw r ó c ić  uw ag ę  na p o w y ż s z y  z n a k  protokołow any.,  

le n tr a lu y  sk ła d  rOKsyłkowy d l a  prow incyi: W I R S ,  .%I *I >T I ł !•',l i K  
„5 B lrR  B A R J I H E R S R K i iH lK T ^  J .  M e r b a b n y ,  M e i ib a n ,  H a i s e r s t r a s s e  9 0 .

SKŁADY, w  KRAKOWIE ma E. S t o c k m a r  apt.; we LW OW IE Z. R u c k e r  apt. 
„pod srebrnym Orłem" i P. M i k o l a s z  apt.; w BIAŁY E. Keler i A. Reichert; w BOR- 
SZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński apt.; w CZERNIOWCACH 
Golichowski; w DROHOBYCZU L, Dobrzyniecki apt.; w GURAHUMORA E. B otezat; 
w JAROSŁAW IU J. Rohm: w KIMPOLUNG F. F ritsch; w Kołomyi J. Sidorowicz 
w KRYNICY II N itribit; w iMIELCU A. Paw likow ski; , w MtŁÓWCE M. Q uiriui: w R A ­
DYMNIE A. Karpiński; w SADOGÓRZE Rubinowicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski w SU- 
CZĄWIE N. Karaczewski; w STANISŁAWOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J. Kiedl. 
w ŻÓŁKWI apteka obwodowa.

cisańskie tylko złr. w. a. I  l/ t  i stempel.
g ł ó w n a  w y g r a n a

złr. 1 0 0 . 0 0 0  w. a
bez potrącenia podatku.

( I tą g fn iF n ie  1 4  s t y c z n i a . - i

L o sy  S a l m a tylko złr. w. a. 55 */2 i stempel.
g ł ó w n a  w y g r a n a

zł r .  4  9 . 0 0 0  w. a. 
C ia g ' i i lo n ic  1 6  s t y c z n i a .  SfeM

W  ubiegłym roku wyciągnięto na sprzedane przez nas p r o m e s y  i lo s y  
główne wygrane w ilości 3 1 S .O O ©  s.tr. w. a. i 1 1 4 . 0 0 0  f r a n k ó w ,  

tudzież liczne mniejsze wygrane. (149-1 3)

W E C H S L E R G E S C H A F T  der A D M I N I S T R A T I O N  des 
W1EX, MPRPIIR^ *41. COHI,

Wollzeile 1© u. 13. ?7llll-RUUll Wollzeile 1© u. 13.

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla prenumeratorów zamiej­
scowych prospekt na pismo półmiesięczne illustrowane „Inży- 

nierya i Budownictwo cywilne, przemysłowe i rolnicze41 i na dwutygodnik 
illnstrowany „Przegląd bibliograficzno - archeologiczny44.

Czcionkami Drukarni „Czasu". Odpowiedzią lny rządca Drukarni Jó ttf Łakocińtki,


